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Nr. 226 


Kraków, Pią 


Przedpłata wynosi: 


w Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 85 cnt., kwartalnie 4 zr 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cent. 
miesięcznie. 
Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.: 
Miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie Š złr. 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. 


tek 19 Sierpnia 1892, 


KURJER POLSKI 


Rocznik IV, 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 6 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 ent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane* 20 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 


„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Redakcja i Administracja: ulica Florjańska Wr. 28. 


Obłęd polityczny. 


Pisma liberalne wiedeńskie przynoszą od 
Paru dni z Czech nowiny, jak gdyby obli 
Gzone na sezon ogórkowy, nowiny, które 
gdybyśmy dowierzać mogli Pressom i Tagblat- 
tom dowodzilyby niezwyklego zdziczenia oby- 
szajów na północno zachodnich kresach pań- 
stwa, Zdarzenia, o których mowa poniżej, 
staną się jednak przedmiotem badania ze 
strony władz urzędowych, z czasem więc 
Wykrytą zostanie prawda, która z pewnością 
tak wyglądać nie będzie, jak obecnie w la- 
mach Neu* freie Presse ete. 

Zdarzenia wzmiankowane dotyczą napaści 
ulicznych na Niemców ze strony Czechów. 
Pisma wiedeńskie przypisują szereg zajść, 
Jakie w dniach ostatnich poraszyły opinie pu- 
liczną, nienawiści Czechów ku Niemcom i 
agitacji młodoczeskiej. Tymczasem już w je- 
nym wypadku jest rzeczą widoczną, iż za- 
Chodzi obłąkanie, że iakt zadziwiający po- 
pelniony został w anormalnym stanie umy- 

owym. Wypadkiem tym jest zamach uliczny 
w Pradze czeskiej wykonany w samym Środ- 

u miasta przez czlowieka, który na wszy- 
stkie strony strzelał z rewolweru, a jako 
motyw swego postępowania podal chęć zem- 
Sty na Niemcach, którzy mu w życiu wiele 
zlego zrobili. 

Jest wprosi oczywistem, iż ów Czech nie 
zostaje przy zdrowych zmysłach. Oto opis 
Wzmiankowanego zdarzenia. 

Dnia 15 sierpnia o 12 w nocy w Pradze 
Czeskiej, na środku ulicy Graben, a zatem 
W miejscu najbardziej uczęszczanem , padać 
poczęły strzały rewolwerowe. Strzały mierzo- 
ne byly do towarzystwa złożonego z kilku 
Niemców i Niemek, jakie przecbodząe przez 
ulicę Graben ndawało się do hotelu „pod 
Czarnym koniem“. Skoro padł pierwszy strzał, 
towarzystwo rozbiegło się i poczęło uciekać 
Da trotnar przeciwny. Pomimo to strzelający 
zdołał jeszcze czterokrotnie nżyć broni palnej, 
Wreszcie począł sam zmierzać w drugą stronę 
ulicy, Wówczas przechodnie, którzy w oka 
mgnieniu zgromadzili się dokoła, zdołali u- 
chwycić go, w chwili kiedy padał pod koła 
przejeżdżającego fiakra. oap aer policji, o- 

ny w tlnmie, chciał bezzwłoczuie sprawcę 
zamachu aresztować, atoli ten posiadając je- 
Szcze jeden nabój w lufie, wypalił po raz 
Szósty, tak, że inspektor tylko zręcznemu u 
chyleniu się na bok zawdzięcza życie. Wreszcie 
ujeto szaleńca i przyprowadzono go na komi- 
Sarjat dzielnicy. Tu następnjących udzielił 
Wyjaśnień : 

Jest piekarskim czeladnikiem, liczy 28 lat 
życia. To co zrobl, zrobił z nienawiści ku 

iemcom, którzy wiele złego wyrządzili mu 
W Życiu, na których więc chciał się pomścić. 
Chcial zabić tylu, ile się da, a potem osta- 
tnią kulę wpakować sobie samemn w glowę. 
Mial dnżą ranę w glowie, powstałą wskntek 
upadku na bruk nliczny. Kanę przewiązano 
latychmiast i opatrzono chirurgicznie. W kie- 
fzeni znaleziono kartkę, której treścią byla 
prośba, aby trupa nie na niemieckiej, lecz na 
Czeskiej sekcjonowano klinice. Na zapytanie 
omisarza policji, co miała oznaczać owa 
kartka, odpowiedzial nieszczęśliwy, iż tak nie 
lawidzi Niemców, że nawet po Śmierci nie 
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(Ciąg dalszy). 


„ Dlaczegóżby człowiek miał stanowić wy 
tek? Ma on wprawdzie za sobą pewien 
umen! — a jest nim jego istota mo 
Fe jego samowiedza. Ale i ten ar 
Mment jest kruchy, bo samowiedza ov- 
się na pamięci, pamięć jest fankcyą 
wy a żaden organizm nie może zacho 
mógać pamięci jeszcze i wtedy, kiedy jego 
wiej w proch się obrócił. Jeżeli dla czło- 
to j a jest jeszcze Jakieś życie za grobem, 
wyn to coś całkiem innego, niżeli to, co 
nawęt W. obiecujecie a co, prawdę mówiąc. 
Na (ie wiem skądeście wzięli... 
biło. qg uwagę Prandocie się ckliwo zro- 
biegłyni*, będąc w ścisłych naukach tak 
bezbidł jak on, uczuł się w obec niego 
się niep 3 T- Dopiero teraz spostrzegł, że 
starczyę trzebnie odezwał, cheac mu do- 
łu wk broni ze swego własnego arsena- 
kne stanom on widzi tylko bardzo pię- 
doskonaj Jtności, ale nie znajduje tej wy- 
(Em walaa broni, jaką z dzisiejszym świa 
te Żyć potrzeba. Powiedział sobie za 
ZE Powtórnie, że lepiej go zostawić sa 


chce być w ich ręku. Mówiąc to  bełkotał 
glosem, który widocznie Świadezył, iż władza 
ma przed sobą pijanego i szaleńca. Oddano 
go też pod obserwacją. 

Jak donoszą ostatnie depesze, obserwacja 
nie dowiodła, jakoby winowajca 
bylobłąkany. Lekarz okręgowy oŃwiad- 
czył wszakże, iż jest to człowiek nerwowy i 
bardzo ekscentryczny, a zatem bliski oblą- 
kania. 

W pomieszkaniu ujętego odbyła się rewi- 
„ja policyjna. Znaleziono wiele gazetek robo- 
tniezych, listy rosyjskie, memorjaly pisane 
ręką sprawcy zamachu, w których dowodził, 
4 Niemcy go w ciągu całego życia uciskali, 
skarżył się nawet na prześladowania z ich 
strony w wojsku. Pomimo tych wszystkich 
szczególów, które zdawałyby się świadczyć, 
iż rzeczywiście agitacja mlodoczeska padła 
tym razem na grunt niezdrowy, trudno przy- 
puścić, aby zboczenie umysłowe nie zacho 
dziło. Nawet najszaleńsze agiiacje polityczne 
nie doprowadzają ludzi zdrowych do strze- 
lania na niewinnych, jeśli oczywiście nie... 
jest się w Ameryce północnej, lub też jeśli 
się nie jest wyznawcą wyrozumowanego 8y- 
stemu anarchistycznego, jak Ravachol. 

Politik podaje nazwisko sprawcy zamachu. 
Jestto Wacław Bosńk, czeladnik — wedlug 
źródła czeskiego — stolarski. 

Inny wypadek zdarzył się w Iglawie Tu 
taj jaż przed parn dniami młodoczeskiego 
agitatora nazwiskiem Rziha, który wymachi- 
wał laską i krzyczał na cały głos: „Chodź 
tu hołota niemiecka!“ pobili Niemcy na uli- 
coy. W Antonienthalu pod Iglawą około 
czterdzieści osób pochodzenia niemieckiego 
stalo się ofiarą napaści ze strony robotników 
miejscowej fabryki szkla. 

Bito ich żelaznymi drągami, kiedy zaś i to 
nie starczyło, napastnicy powynosili z fabry- 
ki rozpalone do czerwoności drągi żelazne, z 
kolei do tycb się biorąc. Trzech Niemców 
poraniono ciężko. Właściciel wymienionej fa- 
bryki Morawec i pięciu robotuików już zo- 
stali wydani sądowi karnemu. 


Gabinet Gladstone a. 


Nowy gabinet angielski już się ukonstytuo- 
wał pod przewodnictwem Gladstone'a. Znako- 
mity ten polityk zbyt jest znany, aby potrze- 
bna była jeg» charakterystyka, jaką prasa 
zwykla witać nowych naczelników rządn. 

Natomiast o niektórych kolegach Giladsto - 
ne'a napisać slów kilka nie zawadzi. 

Minister spraw wewnętrznych mr. Asquith 
liczy dopiero lat 40. Jako głośnego męża 
nanki powołano go w r. 1885 z uniwersytetu 
w Oxford doizby niższej. Jest on zupelnie od 
dany Gladstoneowi i wielkie mu oddaje 
uslugi, dzięki mianowicie swemu darowi wy- 
mowy djalektycznej. Asquith jest z pocho- 
dzenia Szkotem. W łonie stronnictwa nomi- 
nacja jego na ministra ujemne sprawiła wra- 
żenie, 

Nowy prezydent rządn lokalnego Henry 
Fowler, ur. się w Sunderland w r. 1830, 
zostal adwokatem i odznaczył się jako refor- 
mator w zarządzie gminnym. W roku 1880 
wstąpił po raz pierwszy do Izby niższej, pia- 


etował następnie nrząd młodszego sekretarza 
stanu dla spraw wewnętrznych a w r. 1885 
został finansowym sekretarzem urzędu skar- 
bu. Ma sławę rozumnego i twardego czlo- 
wieka a wśród swych współwyznawców, me- 
todystów, bardzo jest popularny. Uchodzi za 
najdzielniejszego współzawodnika Chamber: 
laina w dziedzinie reform municypalnych. 
Darem wymowy Fowler się nie odznacza, 
ale mówi rozumnie. Zabieral często głos w 
sprawach finansowych jako przeciwnik Go- 
schena. 

Lord. Tlonghton, wicekról Irlandji ur. się r. 
1858. Odznacza się, zarówno jak ojciec jego, 
talentem poetyckim. Dotychczas zajmował 
stanowisko podkomorzego królow-j. Z Glad- 
stonem jest spowinowacony, cieszy się też 
jego zupelnem zaufaniem, ponieważ okazal dużo 
iutelligencji w sprawach państwowych. 

A. H. Acland, odznacza się przedewszy- 
stkiem zmysłem praktycznym. Były nauczy- 
ciel prywatny, karjerę polityczną rozpoczął 
dopiero z początkiem ubiegłego okresu par- 
lamentarnego, kiedy wystąpił z wnioskiem o 
przekazanie podatku od whiskyła na pokry- 
cie kosztów utrzymania bezpłatnych szkól 
W Izbie przemawia rzadko ale zawsze z wiel- 
ką znajomością przedmiotu. Liczy lat 45. 


Mr. Bruce (Szkot). sekretarz dla Szkocji, 
odznaczył się głównie pracami 0 cesarstwie 
niemiecko-rzymskiem i o konstytucji Stanów 
Zjednoczonych. Jest więcej doktrynerem i 
profesorem, niż mężem stanu. W rokn 1885 
był młodszym sekretarzem stanu ministra 
spraw zewnętrznych lorda Rosebery. Do Izby 
wszedł po raz pierwszy w roku 1880, a Izba 
zyskala w nim wsrechstronnie uzdolnionego, 
zawsze czynnego członka. Urodził się r. 1838 

Marjoribanks liczy lat 43, jest synem ba- 
rona Tweedmouth a za żonę ma siostrę Ran- 
dolfa Chorchill. Pośród arystokracji obydwu 
stronnictw ma pewne wpływy. Inicjatywą po- 
lityczną się nie odznacza ale nchodzi za wy- 
bornego naganiacza. Marjovibanks jest czlo- 
wiekiem wyksztalconym i sympatycznym, ra- 
dykalom imponuje jego majątek i stosunki 
familijne. 

Arnold Morley minister poczt, syn znane- 
go wielkiego fabrykanta Samnela Morley, li- 
ozy lat 43 i cieszy się slawą nieskazitelnega 
genteimana. Nie jest to genjusz tylko chara- 
kter, temperament zimny, nie sympatyczny. 

Campbell- Bannermann, nowy minister woj 
ny, pochodzi, z rodziny słynnej zdolnościami 
administracyjnemi, liczy lat 56 a od r. 1871 
wchodził w skład wszystkich liberalnych ga- 
binetów. Byl ministrem marynarki, sekreta- 
rzem stanu dla Irlandji a od rokn 1886 mi- 
nistrem wojny. Zwykle zimny i flegmatyczny, 
jak większość Szkotów, wobec nadzwyczaj- 
nych zdarzeń bardzo się zapala. II ira loin, 
jak mówią Francuzi. 

Jerzy Trevelyan, nowy sekretarz stanu dla 
Szkocji, jest synowcem Macaulaya, którego 
biografią wydał, Posiada wielki majątek i 
dużo nauki. Odznacza się prawdziwie szko- 
ckim uporem w radykaliźmie. 
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LISTY 0 WYCHOWANIU. 


Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. 
Lwów 1892. 


(Ciąg dalszy). 


Rozwój inteligencji bowiem mie mierzy się 
ilością wiadomości szkolnych, które człowiek 
nagromadzi; ale jedynie prawdziwą jeg» mia 
rą jest szeroki pogląd na Świat i szybka 
zdolność pojmowania rzeczy, która się czę- 
stokroć ob-jść może bez mniej koniecznej 
nauki książkowej. 

Takiego właśnie wychowania a raczej ta- 
kiej inteligencji nie dają szkoły dzisiejsze. 
Nie ksztalcą one ludzi do życia i dla życia; 
wychowanie zaś, jakie dają, jest czysto teo 
retycznem 

„Aby rzecz zrozumieć, warto zajrzeć do 
„początków dzisiejszej szkoły. Owóż począt- 
„kiem jej była szkola klasztorna, która miala 
„na celu wychowanie nczonych księży i za- 
„konników t. j. ludzi żyjących poza Światem 
„praktycznym, wśród abstrakcji i regular- 
„uych praktyk. Szkoła taka byla pierwszym 
„nowicjatem i przyuczała do życia nieprakty- 
„cznego, pozbawionego indywidualizmu i swo 
„body. W XIII wieku zaczęto osobso uczyć 
„Świeckiego prawa i medycyny, w XV w. 
„przybyła nowa humanistyczna nauka staro- 
„żytności. Formy klasztorne pozostały; uczeni 
„humaniści byli bardzo dingo klerykami, żyli 
„bezżennie otrzymywali niższe Święcenia ka- 
„płaskie i pozostawali do śmierci mieszkań- 
„cami kolegiów, przypominających żywo be- 
„nedyktyńskie klasztory, 

„Ta rutyna ostala się do dzisiaj; praca 
„bezmyślna a mozolna, na którą są skazane 
„dzieci, przypomina żywo pracę mnicha. Dla- 
tego to dzisiejsza szkoła Średnia może być 
„dobrym środkiem wychowawczym tylko dla 
„księży i urzędników, o ile ci mają siedzieć 
„całe życie przy biórku w opylonych poko- 
„jach, przepisując urzędowe formularze. I to 
„wychowanie sprawia, że ludzie tak wycho- 
„wani zamieniają w biurokratyczną robotę 
„wszystko, czegokolwiek się tkną. 

„O praktycznem wychowaniu do przyszłe- 
„go zawodu, nie może być ani mowy*. 

Autor zatem przystępuje do omawiaocia 
tych trzech rzeczy, które są wyrazem pra- 
wdziwie dobrego wychowania:  pierwszem 
z nich zdrowie, drugiem moralna pewność 
siebie, trzeciem poczucie delikatności. 

Szkoła dzisiejsza bezsprzecznie wrogą jest 
zdrowiu dzieci. 

„Prawdą to niezawodną, że klasy oświe- 
„cone chowają swoje dzieci pod względem 
„hygieny nierównie gorzej od iudu. Głupia, 
„malpia miłość, zbytnia słabość albo zbytnia 
„pieczołowitość, rujnują organizm dziecięcy 
„i wychowują pokolenia coraz więcej anemi- 
„czne, nerwowe, nieporadne i wiecznie niega- 
» lowolnione a drugim uprzykrzone. Posiada- 
„My po przodkach, którzy żyli po prostu do 
„bardzo niedawna, jeszcze wielki zasób siły i 
„zdrowia, ale ten zasób marnujemy szybko i 
„każdy człowiek patrzy z bólem na to, jak 
s poeni nowe karlowacieje, blednie i sla- 
„onie“. 

Dzieje się to wskutek owych sztnoznych 
środków, które cywilizacja nowożytna wymy- 


śliła dla podtrzymywania sztucznego Życia. 
Należy tu nadmierne a konieczne dla braku 
ruchu pożywanie mięsa i gorsze nadto trun- 
ki — kawa, herbata i palenie tytoniu. 

Dziecko, które po 6—7 godzin siedzi na 
lawie szkolnej, drugie tyle spędzi nad ksią- 
żką z tą mieznośną czczością w nocy, jaką 
się miewa w czasie nocy bezeennej, nie dziw, 
że zacznie cygaretami orzeświać swe nerwy. 

Stąd nałóg nadużywania nikotyny przepla- 
tanej herbatą i kawą czarną, co wszystko 
usypia mózg. zatruwa centra nerwowe. Wa- 
kacje w kanikułę nie wiele pomogą, bo i tak 
dzieci muszą siedzieć u nas w szkole w upal 
przynajmniej przez sześć tygodni co roku. 

„Czyżby nie lepiej bylo zaprowadzić nau- 
„kę szkolną do dnia o Ď z rana i znów wie- 
„wieczór po 6. Miałoby to przytem i tę ko- 
„rzyść, że dzieci przywyklyby do rannego 
„wstawania a odwykłyby od nczenia się po 
„nocy t. j- od rzeczy bardziej jeszcze szko: 
„dliwej, jak tytoń i herbata. 

„Co do dziewcząt xupelnie niewiadomo, 
„diaczego matki sobie życzą, aby wszystkie 
„zdały tak zwaną niewieścią maturę t. j. 
„egzamin nanczycielski. 

„Przez wymaganie szkolnej nauki zasusza- 
„ją sobie umysł rzeczami dla kobiet niesto- 
„Sownemi, podawanemi im w sposób niesto- 
„Sowny a przy tem niszczą sobie zdrowie i 
nodwykają od uslug rodzinuych. Da 
„przystępuje zbytnia pieczolowitość, wskutek 
której dziecko niewieścieje i staje się jak 
„mimoza czułem na wszystkie fizyczne nie- 
„dogodności Oto, jakiem powinno być wy- 
„chowanie fizyczne”. 

„Male dziecko do lat 7 powinno spędzać 
„cały czas na dworze w dnie cieple i pogo- 
„dne, bcso i w odzieży jak najbardziej prze- 
„wiewnej. Jeszcze niczem nie powinno Się zaj- 
„mować, ale rosnąć jak boże zwierzątko na 
„slońcu, a uczyć się powinno tylko tyle, że- 
„by się dowiedzialo, jak się każda rzecz na- 
„zywa, jak się nazywają ico robią i do czego 
„Slużą rośliny, owady i sprzęty, które dziecko 
„otaczają. To utrzyma zaciekawienie umyslu, 
„wielce także przydatne do zdrowia i siły. 
„Powinno mieć pokarm obfity przeważnie 
„mleczny Od 7 do 14 lat powinno dziecko 
„jnż mieć regularne zajęcie, powinno się u- 
„czyć 6 godzin na dzień, watawszy w lecie 
„o D, w zimie przed szóstą. Spać powinno 
„dlugo, 9 godzin dziennie w zimie a 8 w le- 
„cie. Na jedzenie liczą 3 godziny, bo dziecko 
„nie powinno jeść z pośpiechem, i oprócz 
„Śniadania, obiadu i wieczerzy powinno za- 
„kąsić coś na drugie Śniadanie i na podwie- 
„czorek, 

„Zostanie tedy sześć godzin na rnch swo- 
„bodny. Gimnastyka przez godzinę na dzień, 
„taniec, przechadzka dwugodzinna i kąpiel w 
„lecie są rzeczami nmiezbędnemi, Śpiew cho» 
„ralny, jazda konna i jakaś praca ręczna są 
„wielce pożądanemi. 

„W lecie, są dla każdego dziecka zajęcia 
„rolnicze najodpowiedniejszemi, a warstat sto- 
„larski najlepiej zastępuje te zajęcia w zi- 
„mie. 

„Co do dziewcząt, wys é się trzeba, 
„aby zbytnia troskliwość o wdzięki nie zni- 
„szczyła zdrowia; nietylko zbyt ciasna sznu- 
„rówka bywa szkodliwą, ale także welon i 
„rękawiczki“. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


mernu sobie i raczej zadowolić się tem, że 
treść objawionej nauki w nim znowu od- 
żyje, niżeli koniecznie obstawać przy tem, 
ażeby także przyjął jej formy. I miał w 
tem słuszność zupełną, bo już dnia 15 
Marca zrobił ze swojej rozmowy z nim na- 
slępującą notatkę: 

— Zasada ateistyczna, —— mówił dnia tc- 
go Zaklika, — jako podstawa filozofii teo- 
retycznej a tem mniej jeszcze praktycznej, 
nie da się ulrzymać, choćby tylko dlatego, 
że człowiek nie może sobie czegoś wyobra- 
zić, co nie ma początku. Byt wieczny wszech 
świala nauka nam dosyć jasno tłumaczy. 
Jak skoro przypuścimy, że materya, która 
się składa z atomów, nie może uledz zni 
szczeniu, co zdaje się być logicznem, la 
łatwo sobie wyobrazimy cały mechanizm 
wszechświata Mechanizm ten polega na 
nieustającem rospraszanin się i również nie- 
nstającem skupianiu się atomów, jesl lo 
stan nieustających ewolncyi: jedne organi- 
zmy rosprószają się a drugie się tworzą 
a ponieważ te ewolucye odbywają się w 
wszechświecie tylko miejscowo i czasowo, 
więc mogą trwać wiecznie. Jes! to dość ja- 
sne pojęcie wieczności, chociaż i tutaj jest 
miejsce na przypuszczenie, że la siła, cho 
ciaż. nie materyalna, która ten ruch utrzy 
muje, mogłaby także kiedyś ustać albo 
zmienić swoje kierunki i cele Ale tego, że 
nigdy nie było początku tego wszechświata 
i jego ruchu, nie możemy sobie na żaden 
sposób wyobrazić. Nawet teoretyczna mo- 
Żebność tej idei jest dla niszego rozumu 
nieuchwytną. Pozostaje nam zalem tylko 


przypuszczenie jakiejś wszechmocnej po- 
tęgi, której wieczna przyszłość jest nam po- 
Jętną, ale o której przeszłości nie możemy 
sobie zrobić naszym rozumem nawet naj- 
ciemniejszego pojęcia. Jednak zawsze tę 
siłę uznać musimy, bo ją widzimy We wszy 
stkich objawach całego Świata. Religija ka- 
że nam wierzyć w jej istnienie, najnowsza 
filozofija jej bytu nie zaprzecza, ale najwa- 
żniejszem jest to, że ta wiara i to przeko- 
nanie istnieją w nas samych, bo są nam 
wrodzone. O co więc idzie, ażeby się z te 
mi tajemnicami raz na zawsze uporać? Naj 
lepszy środek na to podaje nam nasz wła- 
sny rozum, który nam zakazuje sięgać po 
za granice jego własnej władzy: zaczem 
podobno najlepiej zrobimy, jeżeli naszym 
rozumem tylko to badać będziemy, co zba- 
dać możemy — a zresztą poprzestaniemy 
na wierze w to, w co nam każe wierzyć 
religija a czemu zdrowa nauka nie przeczy. 

Prandota przekonał się teraz, jak dobrze 
zrobił, że go zostawił samemu sobie. Od- 
tąd Zakiika pozostał już na tej drodze, 
chociaż czasem jeszcze bryzgnął jakiemś 
takiem zdaniem, którego kapłan nie mógł 
na żaden sposób pochwalić a mógł mu je 
tylko przebaczyć. 

Daia 20 Marca mówił w ten sens: 

— Ja jestem zdania, że czego nas uczy 
katechizm o niebie i piekle, to wszystko 
prawda: tylko do tega nie potrzeba ani 
zmartwychwstania ciałem, ani ostatecznego 
sądu na dolinie Jozafata. „Piekło“ Dantego 
jest straszliwie pięknym poematem, może 
najpiękniejszym ze wszystkich, jakie stwo- 


rzyli poeci całego świata, ale jego postać, 
tak jak on ją nam wymalował, jest prostą 
niedorzecznością: dowodzi to tylko, do ja 
kiego stopnia poezya nie potrzebuje tro- 
szczyć się o to, co o jej ideach krytyczny 
rozum powiada. Takie piekło jest*ani mo 
żebne, ani nawet potrzebne. Dusza ludzka 
po śmierci ciała ulega prawu. które samo 
na niej się wykonywa, tak jak lekkie piór 
ko ulatuje w górę a ciężki kamień spada 
na ziemię, albo jak każde ciało fizy 
czne, przeniesione w inne warunki bytu, 
ulega chemicznemu działaniu wedłag swych 
właściwości. W świecie duchowym jest 
także jakieś prawo ciężkości, chociaż my 
go nie znamy: możemy sobie wszelako zro - 
bić o niem pewne wyobrażenie, patrząc na 
sądy opinii publicznej na ziemi, w których 
moralna istota wybitnych ludzi raz się w 
górę podnosi, to znowu na dół opada. Jest 
to przecież także świat duchowy, tylko że 
opinija tutejsza czasem się myli a ta opi- 
nija, która rządzi wszechświatem, jest nie 
omylną, bo jest najwyższem i niewzruszo 
nem prawem moralnem. Dusza ludzka, po 
śmierci ciała zrobi tę ewolucyę, do której 
się usposobiła w ciagu swojego życia na 
ziemi. Ażeby dusza skutki lej ewolucyi u- 
czuła, nie potrzebuje weale przybierać cia 
ła, bo zdolność czucia może w niej pozo- 
stać bez ciała, tak jak człowiek czuje ból 
w nodze, którą mu dawno odjęto. Z tego 
punktu widzenia, kto ma dosyć subtelną 
imaginacyę, może sobie łatwo wyobrazić, 
jak to jest na tamtym świecie... 

Prandota bardzo się tem uradował, że 


on nareszcie i wiarę w nieśmiertelność du- 
szy w sobie obudził, ale przecież nie mógł 
się przezwyciężyć i zrobił mu małą uwagę, 
mówiąc: 

— Ale że nie wszyscy ludzie mają tak 
subtelną imaginacyę, więc lepiej zostawić 
ich przy tem, co nam przyniosło objawienie, 
bo to jest pozytywne a oprócz tego tak ła- 
twe do pojęcia, że każde dziecko je poj- 
mie. 

— Ja też nikomu jego wiary nie odbie- 
ram, — odpowiedział mu na to Zaklika, — 
ani nawał moją egzegetyką jej zasadniczych 
pojęć nie tykam. Rzecz zostawiam tę samą, 
tylko inną nadaję jej formę, bo ta jest 
zgodniejsza z moim rozumem. I wierz mi, 
że ta forma, choćby nawet powszechinie zo - 
stała przyjętą. nie zrobi nikomu nie złego, 
bo przecież nasze pojęcia o tamtym świe- 
cie bardzo znacznie rozszerza. Chrysus wy- 
kładał swoją naukę ubogim i nieukształco- 
nym rybakom i dla tego nadał jej takie 
formy, aby go zrozumieli: a czy ty wiesz, 
w jakich formachby mówił, gdyby się dziś 
objawił pomiędzy nami? 

Prandota milezał. Zaklika po chwili mó- 
wił dalej: 

— Jakoż dopiero ze stanowiska takiego 
pojęcia jasno widzimy, jak nędznemi my 
na tej ziemi jesteśmy mrówkami i jak da- 
lece nam przystoi pokora. 


(Cigg dalszy nastąpi). 


KURJER PO L'SYK I. 
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Głos francuski 
o rządach hr. Taaffego. 


Paryski Temps zamieszcza artykul o trzy- 
nastoletnich rządach hr. Taaftego. Opowie- 
dziawszy na wstępie, jakie w gabiuecie hr. 
Taaffego zaszły zmiany osobiste, stwierdza 
autor, iż w ciągu ostatniej sesji parlamen 
tarnej gabinet uczynił zwrot w kierunku le- 
wicy. Temps przypuszcza, iż hr. Taaffe mo- 
że jeszcze kiedyś pójdzie ręka w rękę z p. 
Plenerem mając u boku hrabiów Thune i 
Schoenborna a w dalszym ciągu tak między 
innemi pisze: Główną zasługą hr. Taaffego 
jest, że nie ma weale uprzedzeń lecz działa 
z pewnym humorem, który lagodzi walkę, 
zmniejsza przeszkody i szybko topi lody o- 
bojętności lub nieżyczliwości. Nic mu to nie 
przeszkadza, że polityka zagraniczna niezu- 
pełnie jest po jego myśli. Nie uczynił on 
też najmniejszej demonstracji przeciw tej po- 
lityce. Cesarz Franciszek Józef powołał go 
aby, jak można najlepiej, zawiadywał sprawami 
wewnętrznemi aby występował energicznie 
wobec żywiołów skrajuych starając się ró- 
wnocześnie, aby żywioły umiarkowane na- 
wzajem się do siebie zbliżyły. Hr. Tnaff" 
jest wieruy swojemu hasla:  „Fortwurstelu*. 
Zasady wyczekiwamia trzymal się lat 13 i 
dalej trzymać się będzie licząc na silę fa- 
któw i na naturalne nstępowauie z widowni 
przywódców stronnictw. Może empiryk poli- 
tyczny ma rację utrzymując, że w Austrji 
najwięcej zależy na zyskiwaniu jak najwięcej 
czasu. Wobec męża, jak hr. Taaffe, wszelkie 
przepowiednie są bezcelowe i dlatego nie 
można przepowiadać, że jeszcze większe cze- 
kają go trudności. Najbiiższa przyszłość prze- 
cież zdradza zle zamiary. Niemiecka lewica 
uzyskała już znaczne korzyści, dzięki głównie 
skrajnym żywiolom czeskim, a mimo to nie 
oznaczyła jeszcze ceny, za jaką rządowi u- 
dzieli poparcia. Nadto powstaly uowe skraj- 
ne żywioły, jak nczestnicy wiecu katolickie- 
go w Lincu i klerykałowie zakrojn demago- 
gicznego, jak książę Lichtenstein i dr. Lueger*. 

Tyle francuski dziennik. Wywody jego o- 
statecznie nic nie zawierają nowego, ale w 
każdym razie są potwierdzeniem zdania, że 
hr. Taaffe przedewszystkiem stara się utrzy- 
mać na fotelu prezesa gabinetu bez względu, 
jakim torem idą sprawy publiczne. Dążność 
prezesa do zyskiwauia na czasie również po- 
wszechnie jest znana a dała się we zuaki mia- 
nowicie Galicji. 


je. O O rucczocacc 
ZJAWISKA WULKANICZNE. 


Wybuch Etny i wulkann na wyspie Sangi 
przypomniał nam, wprawdzie w sposób nieco 
brutalny, że ziemia nasza na powierzchni i w 
głębi ulega przewrotom beznstannym. 

Potoki lawy, wyrzucane przez pięć krate- 
rów Etny i deszcz kamieni i popiołu, btóry 
tysiące ofiar pogrzebał na Sangi, są w rze 
czywistości tylko objawami zewnętrznemi bez- 
nstannej działalności, panującej pod skorupą 
ziemską we wszystkich sferach naszej planety, 
pod wszelkiemi szerokościami. 

Trzęsienia ziemi zdarzają się często w oko: 
licach njść wulkanicznych, ale równie często 
i również gwałtownie przytrafiają się w miej- 
seowościach, w których wnlkany zagasły, Inb 
niema ich wcale. Na półnoenem wybrzeżu mo 
rza Śródziemnego, w Syrji, Palestynie, na po 
łndnin półwyspu iberyjskiego i w bardzo wie 
lu miejscowościach innych objawiały się i dziś 
jeszcze objawiają się silne trzęsienia ziemi, 
chociaż niema tam ani jednego krateru. 

Przeciwnie w Ameryce połndniowej związek 
między temi zjawiskami podziemnemi bywa 
bardzo ścisły. Na brzegach Peru ziemia drży 
często i wulkanów tam wiele, jest ich aż ośmna- 
ście. Jeden z nich, Gualatieri, albo Sahama, 
wzniesiony jest nad powierzchnię morza na 
6.900 metrów. W Chili pomiędzy 33-cim i 
44 tym stopniem szer. jeogr. znajduje się aż 
38 wulkany czynne i cła ta okolica p: dlega 
silnym trzęsieniom. 

Wzdłuż brzegów azjatyckich ciągnie się 
strefa krajów, wysp i wysepek, długa na czter- 
naście tysięcy kilometrów, a więc równa prze- 
szło trzeciej części knli ziemskiej, Zaczyna się 
ona w zatoce Bengalskiej od wyspy Barren, 
obejmuje Sumatrę, Jawę, wyspy Moluekie, 
Filipińskie, przez wyspę Formozę i mał» archi 
pelagi sąsiednie wiąże się z Japonją, nastę- 
pnie z wyspami Knrylskiemi, Kamczatką i koń 
czy Bię w północnej Ameryce na wyspach Ale- 
uckich Otóż, w tym olbrzymim łańcnchu wysp, 
wysepek i archipelagów, wybuchy wulkanów 
i trzęsienia ziemi objawiają się współcześnie, 
oraz równie często i gwałtownie. To sams i 
w Jaronji. Kraj ten posiada 41 wnlkanów, z 
których 17 jest czynnych i prawie każdego 
dnia zdarza się tam trzęsienie ziemi. W rokn 
1882 i 1883 wypadało tam w przecięciu pra- 
wie po dwa trzęsienia dziennie; niektóre z nich 
były bardzo gwałtowne, jak np. w dniu 11 
listopada, rokn 1835, które zburzyło 100 do 
mów i spowodowało śmierć czterech tysięcy 
lndzi. , 

Takiż związek trzęsienia ziemi i wybuchów 
wulkanicznych objawia się obecnie w okolicy 
Etny i pod inną szerokością geograficzną, na 
wyspie Sangi. Wybuch Etny rozpoczął się w 
dniu 8 lipca, wieczorem, od gęstego dymu i 
trzęsienia ziemi pionowego i poziomego, które 
silnie dało się uczuć na dość wielkiej prze- 
strzeni, a zwłaszcza w Lingna Glossa, Ripo- 
tto, Mascali, Belpasso, Troina, Nieolossi i Ka- 
tanji. Wiele domów zostało gwałtownie wstrza- 
śniętych, było wielu rannych i kilka osób za- 
bitych. 

Na wielkiej wyspie Sangi, otoczonej 50 ma 
wysepkami, wulkan Aboe wywołał w pierw= 
szych latach wieku bieżącego klęski olbrzy 
mie. W r. 1812 podczas gwałtownegu wstrzą- 
śnienia, wnlkan ten wyrzucił potoki lawy, 
która zalała okolice i szeroko rvznioała zni- 
szczenie i śmierć W r. 1856 nastąpił nowy 
wybuch, poprzedzony trzęsieniem ziemi. W 


lawie i popiołach zginęło wtedy przeszło trzy 
tysiące Indzi. O katastrofie ostatniej, wiad<- 
mości dotychczas są bardzo niedostateczne, 
ale z tych, jakie nadeszły, można przypuszczać, 
że wyrównywa ona katastrofie z r. 1856. 

Jaka jest przyczyna tych zjawisk? Wiele 
hypotez ntwerzono od dwóch tysięcy lal, ti. 
od czasn, gdy ludzie zaczęli zastanawiać się 
nad fenomenami przyrody. Poeci starożytni 
w wybuchach i trzęsieniach ziemi widzieli 
skntki sporów i walk bogów. Tytani wstrzą- 
Bali ziemię, by zemścić się nad begami. Sene- 
ka, poddawszy krytyce opinje Arystotelesa, 
Teofrasta, Talesa z Miletu i innych filozofów 
greckich, konkludnje: „Przyczyną trzęsienia 
ziemi i wybuchów wulkanicznych nie jest ani 
ogień, ani woda, ale rrchome powietrze, któ- 
re pozbawione ujścia, wstrząsa górami i może 
je zbnrzyćń. 

Dłagi czas zadawalniano się tem wyjaśnie- 
niem i dopiero dokonane w ostatnich latach 
obserwacje, poparte przez nankowe odkrycia 
w geologji, mechanice, fizyce i chemji, do- 
zwoliły uczonym stworzyć hipotezy racjonal- 
niejsze. Szezególniej prace franeuskiego geolo- 
ga Danbróe wyświetliły w znacznej części 
nkryte w łonie ziemi tajemnice. Przypnszcza 
on, że zgęszczona w ogromnych masach i za 
mknięta w pieczarąch podziemnych para wo- 
dna wywiera nacisk na skorupę ziemską, pod- 
nosi ją i wywołuje wybnchy wulkaniczne, 
oraz trzęsienia ziemi. Para ta wytwarzana 
jest przez ciepło, wydzielające się z materji 
płynnych w środku ziemi. „Niejednokrotnie 
zdarzało się — mówi Daubróe, — że podczas 
trzęsienia ziemi w miejscowościach odległych 
od wszelkich wnlkanów, widziano wydobywa- 
jące się z rozpadlin nie tylko wodę gorącą, 
ale i substancje gazowe. Jakie zaś skutki 
substancje te, jako siły mechaniczne, mogą 
wywoływać, gdy zostaną w ruch wprawione, 
przekonać się można z działania bawełny 
strzelniczej i dynamitn*. 

Wedłng więc opinii znakomitego gerloga 
franenskiego, powodem trzęsienia ziemi i wy- 
buchów wulkanicznych hyłaby siła gazn ście- 
śnionego i zamkniętego w głębiach ziemi. 

K. Cod. 


| o UE 
Przyjęcie u cesarza japońskiego. 


Paryski Temps zamieszcza ciekawy opis 
modnego dziś przyjęcia ogrodowego, „garden- 
party*, jakie się niedawno odbyło u mikada 
w Tokio. We wspaniałym parku zamkowym, — 
pisze korespondent wspomnianego dziennika — 
najwięcej gości zebrało się nad brzegiem ma- 
łego stawu; tntaj oczekiwana jest para cesar 
ska. Stopniowo tworzą się grupy, które zaj- 
mują miejsca według stanowiska i rangi; obey 
ambasadorowie, wysccy dygnitarze japońscy, 
oficerowie... Ach! Ach! Otóz i grnpa dam dwo- 
ru, ubranych zupełnie według mady enropej- 
skiej! Z małemi wyjątkami co za tualety! A 
te krzyczące kolory, te bogato w pióra stroj- 
ne kapelnsze! Owe biedne kobiety, zamienione 
nagle w margraliny i wicehrabiny z „Życia 
paryskiego*, ani przecznwają, jakie wywierają 
wrażenie w swych, Bóg wie zkąd wydobytych, 
dziwacznych strojach, ze swemi małemi, pła- 
skiemi postaciami, kwadrato wemi figurami, szcze- 
gólnym chodem i sztywnemi nkłonami. Zdaje się, 
iż składają się we dwoje przy każdym nkłonie, 
ku wielkiej szkodzie pękających staników i ko- 
łyszących się kapelnszy. Jakie ładne, pełne 
wdzięku byłyby w swych obszernych białych 
kimousach, w okrągłych czepeczkach... Ruch 
powstaje wśród tłumn. Cesarz nadchodzi: W 
istocie syn nieba zbliża się przebrany za je- 
nerała artylerji. Kroczy powoli, prawie, jak 
automat, widocznie lakierki przeszkadzają mu 
w chodzeniu; kłania się na prawo i na lewo 
szybkiem, krótkiem skinieniem głowy. Jak na 
Japończyka jest dość wysoki i smukły. Piękny 
oczywiście nie jest, ale ma rysy regularne i 
wyraziste. 

Na palankinie i w stroja narodowym wy- 
dałby się niewątpliwie bardzo dobrze; ale w 
tym mundurze jest mu widocznie niewygodnie, 
a nadto postać ma niepozorną Dwa kroki za 
nim drepcze, tr”ymając w ręku parasolkę z 
długim kijem, jak gromnicę, jej cesarska 
mość, mikadowa... mała, delikatna, dystyngo: 
wana, ale sztywna, jak lalka, w bogata ozdo 
bionej snkni; usta ma nawpół otwarte w ste 
reotypowym nómiechn. nkazując dwa rzędy 
wąskich, dłngich zęhów, oczy zaczerwienione 
zaczynającą się oftalmią W orszakn cesarzo 
wej znajdują się księżniczki krwi w jaskra- 
wych tualetach, nie ponętniejsze, niestety, niż 
opisane na początkn damy z arystckracji. Od- 
bywa się defilada przed parą cesarską; mo- 
narcha i monarchini odznaczają niektóre oso- 
by kilkn słowami. Potem goście rzucają się 
do bnfetów, rozpraszają się po parkn, prze 
chadzają po cienistych alejach... Wreszcie roz- 
lega się hymn, mikedo wraz z orszakiem usu- 
wa się, — i zahawa skończona. 


CHOLERA- 

— Donoszą telegraficznie z Petersbnrga, że 
cholera pojawiła się w Tanrji. 

— W Charkowie w niedzielę npłynioną nikt 
nie zachorował na cholerę, tak samo i w Astra 
chaniu. 

— W Bakn cholera całkowicie wygas*a, ln- 
dność wraca do swoich siedzib ale w takiej 
ilości, że musiano przedsiębrać środki ostro 
Żnpości, aby powtórnie nie zawlekłi ze soh, 
cholery. 

— We Francji cholera słabnie. Liczba śmier- 
ci spadła tak w Paryżu, jak i na przedmic- 
ściach do 1 i 2 dziennie, Epidemia jeszcze 
grasuje w miejscowościach, otrzymujących wo- 
dę z rzeki Sekwany jako to: w Saint-Denis, 
w Saint-Quen, Aubervilliers, Argentenii, gdy 
okolice nad Morną i Oisą są zupełnie wolne 
od cholery. 

— W Moskwie na stacji Mikołajewskiej, 7 
polecenia ministra jkomunikacji, odbywają się 
oględziny „sanitarno -lekarskie wszystkich osób 
wyjeżdżających z tego miasta. 


— W Teheranie cholera sprawia straszliwe 
spustoszenia, upały szalone, ludzie mrą na 
drogach. 

— Telegrafują w Taszkentu, że turkiestań- 
skie towarzystwo dobroczynności własnym ko- 
sztem stworzyło w Taszkencie ochronę dla 
znpełnpych sierot po osobach zmarłych na cho- 
lerę. Urządza się nadto lista ofiar dla rozsze- 
rzenia tak pożytecznej Instytucji. 

— W Woronieżn, w Rosji od niepamię- 
tnych czasów, mieszka mnóstwo tak zwanych 
znachorek czyli lekarek, które leczyły da- 
wniej na „urzeczenie*, na „złe oczy“ i na in- 
ne choroby. Oheenie Indność miejscowa zgła- 
sza się do nich, gdy kto zachornje na chole 
rę, a owe znakomite lekarki częstują swych 
pacjentów lekarstwami własnego wynalazkn, 
co też znacznie ntrndnia działania istotnych 
lekarzy i przyczynia się do powiększenia wy- 
padków śmiertelności. Wiara lnda w te endo- 
twórcze leki trwa dotąd i nikt nie zgłasza 
się do lekarza, bo też i doktorzy w 8po- 
dnicach, każdego chorego przestrzegają, 
aby się nie pozwalał trnć i nie przyjmował 
lekarstw z apteki, zaordynowanych przez przy- 
byłych doktorów. 

— W Kijowie w miejscowem więzienin 
wybuchła epidemia, zmarło w jednym dniu 14 
osób, Wskntek tego powstrzymeno transporty 
więźniów do tego miasta. 

— Ober-policmajster m. Warszawy wydał 
następującą instrukcję dla „oddziału dezynfek- 
cyjnego* : 1) Wszelkie roboty dezynfekcyjne 
w mieście prowadzone są pod kierunkiem i 
dozorem chemika laboratorjnm miejskiego lnb 
przez pomocnika. 2) Pod wyłącznem zawiady- 
waniem chemika znajdnje się 12 t. z. dezyn- 
fektorów. Liczba ta wszelako w razie potrze- 
by powiększona będzie do 24 i więcej. 3) 
Wyż wymienieni dezynfektorzy w celn vtrzy 
mania odpowiednich rozporządzeń winni sta 
wiać się w laboratorjum codziennie dwa razy, 
mianowicie o godzinie 9 rano i o 2 po połu- 
dnin. 4) Zawiadomienia o koniecznej potrze- 
bie nrządzenia w danım miejsen dezynfekcji 
nadchodzą od policji lub od komisji sanitarnej, 
stacyj lekarsko-sanitarnych, od nrzędu lekar 
skiego do laboraturjnm miejskiego. 5) Zapo- 
trzebowaniom tym czyni zaiość chemik przy 
pomccy dezynfektorów w ciągn jednego dnia. 
6) Nikt nie ma prawa bronić urządzenia de- 
zynfekcji w mieszkanin ; jedynie rzeczy wat- 
tościowe mogą być wyłączone przez samego 
chemika. 7) Dezynfekcji nlegają rzeczy, będą 
ce w łączności z chorym, mianowicie ubranie, 
bielizna, pościel, itp., przedmioty z drzewa, 
pokoje, kurytarze i cały dom, jeżeli pojawiło 
się naraz kilka wypadków cholery. Jeżeli za- 
chodzi potrzeba usunąć wszystkich lokatorów 
z domu, dokonywa się to z wiadomością i za 
zgodą inspektora nrzędu lekarskiego. Zni 
szczenie rzeczy w ognin może być zarządzo- 
ne wówczas tylko, gdy nie przedstawiają one 
żadnej wartości. 10) Celem dogodniejszego 
prowadzenia dezynfekcji, każdy dezynfektor 
zaopatrzony jest w szezutkę, gąbkę, pędzel, 
worek z brezentn i naczynie z płynem dezyn 
fekcyjuym skoncentrowanym. 11) Z powodn 
braku miejskiej kamery dezynfekcyjnej, na 
wypadek koniecznej potrzeby dezynfekcjono- 
wania niektórych rzeczy za pomocą pary, che- 
mik obowiązany będzie donieść o tem Radzie 
lekarskiej, a ta zwróci się do Rady miejskiej 
o korzystanie z jednej z prywatnych kamer 
dezynfekcyjnych. 

— Podobno p. minister spraw wewnętrz- 
nych stara się by jako nagrodę dla lekarzy i 
urzędników delegowanych də walczenia z epi- 
demią cholery, liczyć lekarzom prawa słnżby 
rządowej za każdy dzień po sześć, a nrzędni- 
kom po trzy. 
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KURIER POZNAŃSKI. 


* Rozparcelowano na gospodarstwa : Wolne 
sołectwo pod Ujściem. Za morgę bez żniwnego 
sprzętu płacono po 330 marek. Większą część 
tego sołectwa, obejmającego 990 mó:g, jnż 
sprzedano. Reszta zostanie zamienioną na go- 
spodarstwa rentowe, — Pod Solcem, w byd- 
goskim powiecie położone Wielkie Krosno sprze- 
dano na gospadarstwa rentowe. Największą 
parcelę, 300 mórg, sprzedano xa 76,000 marek. 

* Onegdaj w nocy przejechała lokomotywa 
kondnktora Mellerke z Górnćj Wildy i zabiła 
go na miejsen. 

* Dobieszewo, majętność rycerska (2200 
mórg), pod Keynią położona, ma być rozpar- 
celowaną na gospodarstwa rentowe. Jestto 
piękna ziemia pszenna. Nabywca parceli ma 
wpłacić 2000 marek. 

* „Anzeiger“ raciborski donosi, że minister 
oświaty dr. Bosse przyhędzie na Górny Ślązk 
w października. 


KURJER WARSZAWSKI. 


* Opóźnienie rozpoczęcia egzaminów dla no 
wowstępujących uezniów do szkół rządowych 
i prywatnych do 18 września, a rozpoczęcie 
lekcji do 21 tegoż miesiąca ogłoszone zostało 
we wszystkich warszawskich gimnazjach, 0- 
raz szkołach prywatnych. Z tego powodu rich 
osób, powracających z letnich mieszkań, zwy- 
kle ożywiający się jnż o tej porze z rozpo- 
częciem szkół, jest jeszcze Żaden. Faknitet 
medyczny tutejszego nniwersytetu zapewne na 
niższych knrsach rozpocznie lekcje w pa- 
ździerniku, na wyższych zaś w grudniu. 

* Panny: Marja Warnkówna, oraz Marta 
Łojkówna z początkiem września otwierają w 
Warszawie pensjonat dla kobiet samotnych, 
wzorowany na zagranicznych boardinghous'ach. 
Lokatorki za cenę od ra. 30—40 miesięcznie 
mieć będą pokój z meblami i eaiodziennem 
utrzymaniem, oraz używalność wspólnego sa- 
lonu. W ten sposób pozbawione rodziny ko- 
biety będą mogły znaleść opiekę i towarzy- 
stwo, zachownjąc przytem osobistą niezale- 
Żność, 


KURIER WIEDEŃSKI 


* W dnin 17 sierpnia r. b. o godzinie 11 
rano w kościele Sióstr Miłosierdzia w Wie- 
dniu, odbył się obrzęd ślubny, między człon- 
kiem Rady Państwa Karolem hr. Lanckoroń- 
skim a Franciszką hr. Attems, córką ś. p. 
Autoniego i żyjącej hr. Marji małżonków At 
tema. Ponieważ nowozaślubiona nosi jeszcze 
żałobę po ojen, przeto akt ten dopełnieny zo 
stał przez proboszcza dra Marschalla, w kółku 
ściśle familijnem. Do ołtarza prowadzili: pana 
młodego; Andrzej hr. Potocki i Władysław 
ks. Lubomirski — pannę młodą: brat jej Ma- 
ksymilian hr. Attems i wnj tejże hr. Max 
Hardeg. Uczestniczyli zaś w ceremonji: Mini- 
ster Zaleski, namiestnik hr. Kielmausegg, ks. 
Henryk Lichtenstein, baron de Vanx z mał- 
żonką, p. Dzierżykraj Morawski, sekretarz mi- 
nisterinm, dr. Pfeiffer nadworny adwokat, nad- 
porneznik baron de Vaux i wielu innych. 

* Telefon łączący Wiedeń z Tryestem prze- 
prowadzony jnż jest aż do Hochenegg i Cili 
z jednej i od Trjestn aż do Adelsberg z dru 
giej strony. Wkrótce zatem komunikacja tole- 
foniczna zacznie działać między temi dwoma 
miastami. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Nowy automat. Po przyrządach automa- 
tycznie sprzedających za wrzneeniem odpo- 
wiedniej monety to cygaro, to czekoladę, to 
zapałki, przyszła kolej w Paryżu na nowy 
automat : sprzedający wodę grzaną. Jest to 
bardzo ładna kolnmna; wewnątrz mieści się 
piecyk gazowy, ogrzewający wodę do 15 sto- 
pni. Po wrzuceniu jednego sou, z odpowiednie- 
go kurka zaczyna lecieć woda ciepła; z chwi- 
lą, gdy kończy się ósmy liter wody, kurek 
się zamyka, a piecyk przygasa, by rozpocząć 
swą działalność znowu po wrzuceniu jednego 
80u. 

* Strejk kobiet. Robotnice w fabryce prze- 
rabiającej wełnę w Lignicy, zaprzestały robo- 
ty. Powodem ma być żądanie podwyższenia 
dotychczasowego wynagrodzenia za neiążliwą 
pracę dzienną. 

* Pożary lasów około m. Tunis dotąd nie 
ustają, leez coraz w innym pnnkcie widać o- 
gień i dym. Twierdzą powszechnie, że lasy 
podpalają arabowie, aby tym sposobem mścić 
się na Franenzach. Początkiem owej zemsty 
ma być okrntne obchodzenie się urzędników 
leśnych z miejscowemi pasterzami. Do obecnej 
chwili straty są prawie niemożliwe d» obli- 
czenia. 

* W Moskwie w dniu 13 sierpnia rozpo- 
częły się posiedzenia kongresn przedhistory- 
cznej archeologii. Kongres potrwa kilka dni. 
Wszyatkie koleje warszawskie wysyłają swoich 
delegatów. 

* Bismarkiana. W ostatnim numerze pisma 
humorystycznego niemieckiego p. t. Ulk, po- 
mieszezono taki rysunek : 

Na pierwszym planie widać wielkie czółno, 
używane do połowu wielorybów, mające przed- 
stawiać: nowy kurs, przed niem zaś olhrzy- 
mi wieloryb, głowę którego zastępuje portret 
księcia Bismarcka a na ogonie błyszczy na- 
pis: Hamburger Nachrichten. 

Pod rysunkiem taki napis: „Morze nad- 
zwyczaj wzbnrzone, ale ułowić i zabić potwo- 
ra byłoby niebezpiecznie i nieostrożnie*. 


* W Puryżu w magazynie chemicznych 
wytworów na placn Sorbony eksplozja zrzą- 
dziła ogromne szkody. W tym samym maga- 
zynie w r. 1869 również eksplodowały pre- 
paraty chemiczne, skutkiem czego prawie cała 
nlica została spustoszoną. 


* Przedmioty ze złota, jak to ma miejsce 
oddawna, Inłjanin skrnpalatnie chowa a na- 
wet zakopuje w ziemi, jeżeli one nie służą 
ani do ozdoby jego rodziny, ani jego samego. 
Nawet w czasach ‘największej nędzy, takie 
skarbce pozostają nierknięte. Znajdowano też 
w turhanach chłopów, zmarłych z głodu, zna- 
czne ilości rozmaitych złotych sprzętów i dro- 
bnostek. Z tego względu badacz stosunków 
miejscowych ocenia te ukryte a bezpożyteczne 
skarby blisko na 4 miljardy marek. Złoto za 
tem znika, bo częstokroć taki posiadacz skar- 
bu, zapomina znpełnie o miejscu, gdzie g0 
nkrył. 

* Telegrafują z Hambu ga, że w dnin 16 
sierpnia r. b. pomoenicy browarni bojkotowali 
browary w Barmbecher. Wskntek tego sze- 
snaście większych tutejszych browarów, uwol- 
niło od robót członków związku browarnego; 
przeszło 1200 ludzi jest b z zajęcia. Związek 
dopnszeza się brjkotowania przy pomocy ln- 
dności robotnicze. We Frankfurcie również 
strejknją i bojkotują tamtejsi pomoenicy bro- 
warni. = 

* W mieście Seozewar, w perskiej prowin- 
cji Chorasanie, jak donoszą Nowosti, nkazała 
się dżnma, Z obwodu Zakaspijskiego postano 
wiono wydelegować lekarza na miejsce epide- 
mii celem jej zbadania. Wszystkie stacje kwa- 
rantannowe choleryczne otrzymają opis obja- 
wów dżnmy, sporządzony przez dra Łnnkie- 
wicza, celem zatrzymywania podejrzanych cho- 
rych. 

* Grób Chateaubrianta. W St. Malo w 
Bretanii, miejsca nrodzenia Chateanbriand'a 
mają być w tych dniach sprzedane przez pu- 
bliezną licytację trzy małe skały, które są 
własności administracji wojskowej. Nie mają 
one teraz, ponieważ St. Malo od r. 1889 nie 
jest jnż fortecą, dla władzy wojskowej żadnej 
wartości, jedna z tych skał wszakże, Znana 
pod nazwą „le grand Bé“, posiada znaczenie 
dla całego cywilizowanego świata, albowiem 
znajduje się na niej grób Chażeaubri: nd'a. 
W swoich „pamiętnikach zagrobowych* (mé- 
moires d'/outre tombe) opowiada poeta sam, 
że nabył od swego miasta rodzinnego W za- 
mian za wyświadezone mu liczne usingi, kil- 
ka lokci ojczystej ziemi na skale owej na swój 
grób. Pomimo oporu komendanta fortecy, ży- 
czenie Chateanbriand'a, który zmarł 4 lipca 
roku 1848, — zostało spełuione. Grób to skro- 
mny, — krzyż granitowy wznosi się na sze- 
rokiej płycie kamiennej a krata żelażna ochra- 
nia pomnik od wandalizmu turystów i wielbi- 
cieli poety, którzy zabierali z grobn relikwie 
pod postacią kawałków granitn. 

* W Petersburgu W dniu 20 sierpnia r. b. 


t. je w sobotę rozpoczynają się posiedzenia 
kongresu kolejowego międzynarodowego. 

* Kuracja na Syberji. Bogaty przemysło - 
wiec, Arglik, Sir Wiljam Lipsky Palmerston, 
przybył do Petersburga w towarzystwie dra 
Smitha, w tym celn, aby wyjednać n rządn 
pozwolenie na otwarcie w Syberji stacji klima 
tycznej dla snchotników. Wyjeżdża on nieba- 
wam na miejsce, dla odsznkania odpowiedniej 
okolicy, głównie w części Syberji, posuniętej 
najbardziej ku północy Kuracja będzie pro- 
wadzona przeważnie w zimie podczas mrozów, 
gdy powietrze jest pozbawione wilgoci, co we 
dle najnowszych teoryj lekarskich, doditnio 
działa na płnea, zaatakowane przez laseczniki. 

* Ministerjum cświaty postanowiło otworzyć 
sieć meteorolrgicznych stacyi przy zakładach 
nankowych średnich i wyższych na prowineji. 

* Zjazd dwóch prymasów. Ks. kardynał hr. 
Ledóchowski przybył w niedzielę rano 14-go 
sierpnia z Lneerny do Einsiedeln i zamieszkał 
u OO. Benedyktynów, witany z okrzykami: 
„Niech żyje Pilska* przez niezliczona 1łnmy 
pnbliezności. 

Ka. arcybiskup dr. Stablewski, który bawi 
w tych stronach, zapowiedział ks. kardynało= 
wi swoją wizytę. O ważnych kwestjach ci do- 
stojnicy keścielui radzić mają, jak donosi po 
znański Postęp. 

* Sulejman basza. W Bagdadzie, na wy- 
gnanin, umarł, jeden z najgłośniejszych joxe- 
rałów tureckich z czasu ostatniej wojny, Sn- 
lejmau basza. 

Urodzony w r. 1838 w Tracji, w szesna 
stym rokn życia wstąpił do wojska. Wybitniej- 
sze stanowisko zdobył sobie w walkach z Czar- 
nogórzem i na Krecie. W rewolucji pałacowej 
przeciw Abdul-Azisowi, Snlejman grał wybi- 
tną rolę. W rokn 1875 dosłnżył się stopnia 
jenerał-majora i jako taki przeprowadził zwy- 
cięską kampanję przeciw Serbji w r. 1876. 

W ostatuiej wojnie rosyjsko-tureckiej Su 
lejman do"odził armią bałkańską i wsławił 
się zaciętą obroną Szypki, która zakończyła 
się znpełnem zniszczeniem jego armji. 

Wkrótce potem stawiony został przed są- 
dem wojennym i skazany na degradację i 15 
lat więzienia w twierdzy. Wyrok ten Bnłtan 
złagodził na wygnaniu do Bagdadu. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


* Komitet e. k. Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego ma do rczdania na zasiew spo- 
sobem próby pięć gatunków ulepszonych żyta 
jako to: Śnieżne szwedzkie, Rosyjskie alan 
dzkie, Labrador, Montańskie i kolosalne pod 
warunkiem zwrotu 50 kilo za otrzymane do 
siewu 25 kilo i złożenia szczegółowego spra- 
wozdania, na jakiej glebie, jakiem podglebin, 
na jakim przedpłonie i na jakim pognoju na 
jakiej uprawie, w jakiej porze dopełniono za- 
siewu i co i kiedy zebrano w ziarnie i słomie, 


Kronika polityczna 


Politik zapowiada, że podczas najbliższej 
sesji Sejmu 'krajowego wszystkie narodowe 
stronnictwa czeskie zorganizują opozycję prze- 
ciw dalszemu rozgraniczaniu okręgów są- 
dowych. 

W boskowickim okręgu gmin wiejskich, 
z którego do tej pory posłował baron Pra- 
żak, rozpoczęli rałodoczesi silne agitacje i 
prawdopodobnie odniosą zwycięztwo. Zgro 
madzenie wyborców pewnego okręgu posta- 
nowiło popierać tylko takiego kandydata 
który pójdzie ręka w rękę z mlłodoczechami 

4 Berlina donoszą, że komitet wystawowy 
nie rozwiązał się mimo nieprzychylnego wo- 
bec wystawy stanowiska rządu, lecz posta- 
nowił starać się o urządzenie wystawy. 

„Trzej szeregowcy 7 kompanii 33 pułku 
piechoty zmówili się, że podczas mauewrów 
zastrzelą swego porucznika. Jeden ze spi 
skowców zdradził to po pijanemu, ale are 
sztowany nie wydał wspóluików lecz pode- 
rznął sobie w więzieniu gardło. Śledztwo w 
toku. Odnośny pułk rekrutuje się z Ru 
mnanów 

Jeszcze Gladstone nie objął urzędowania, 
a już Irlandezycy, którzy wohodzą w skład 
jego większości, zaczynają go niepokoić Żą- 
dają oni, aby rząd przedewszystkiem prze- 
prowadził krótki bil, któryby wyrzucouym 
z zagród dzierżawcom umożliwil nabycie go: 
spodaratwa na własność. Przeciw odroczeniu 
parlamentu przed załatwieniem tej sprawy, 
Irlaudczycy protestują. 

W Dublinie odbyło się zgromadzenie lu- 
dowe z udziałem 15 tysięcy osób. Uchwalo- 
uo domagać się uwolnienia wszystkich uwię- 
zionych z powodu przestępstw politycznych 
Irlandczyków. Oświadczenie, jakie Gladstone 
co do tej sprawy złożył w parlamencie, Ir- 
laudczykom nie wystarcza. 

Biuro Reutera donosi, że w Nashville 150 
górników napadło więzienie, aby uwolnić are 
sztantów. Służba więzienna przecież odparli 
napaść. Sześciu górników i trzej strażacy wię 
renni, odnieśli rany. Z Harrison zawezwan 
wojsko, 

Paryski korespondent pisma petersburskie- 
go Djeń utrzymuje, że francnski jeneral Bois 
deffre wyjechal do Krasnego Siola na mane- 
wry, aby przy sposobności wizyty doprowa- 
dzić do skutku konwencję militaruą z Rosją. 

Przesilenie gabinetowe w Serbii jest lago- 
dniejsze, niż się pierwotnie zdawalo. 

Minister wojny pozostaje na stanowisku, 
minister sprawiedliwości zostaje poslem w 
Paryżu, dotychczasowy posel paryski Paczu 
obejmie jego tekę. Powodem nieporozumienia 
między rządem i rejencją były podobno naj- 
nowsze zdobycze bulgarskiego rządn. 
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Kronika Iwowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Piątel: 19 sierpnia 
O godzinie 6'/, wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 95 pp. na strzelnicy miejskiej. 
Sobota 20 sierpnia. 
O godzinie 11 rano w dyrekcji szpitala po- 
wszechnego licytacja na dostawę drzewa. 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 55 pp. przed odwachem głównym. 
Wtorek: 28 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 30 p. p. w parku Kilińskiego, 
Środa 24 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert 
wojskowej 95 pp. w ogrodzie miejskim. 
Czwartek 25 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 
wojskowej 55 pp. przed komendą korpusu. 
Piąteh 26 sierpnia. 
O godzinie 6 popołudniu koncert 
wojskowej 30 pp. na Wysokim Zamku. 


muzyki 


muzyki 


Wiadomości osobiste. Pp. Wiktor Strze- 
leeki, Leopold Knoth, radcy sądu obwodowego 
w Złoczowie, i p. Hołyński, radzca lwowskiego 
sądu krajowego, zostaną wkrótce mianowani 
radeami wyższego sądu krajowego. 

Ksiądz metropolita Sembratowicz powrócił 
wczoraj do Lwowa. 


Dyrekcja kolei państwowej zawiadamia, 
że ruch kolejowy na przestrzeni Drohobycz-Bo- 
rysław został już otwarty. 


Wydział krajowy zawiadamia, 14 uchwa- 
lony przez sejm galicyjski projekt ustawy w spra- 
wie uwolnienia nowych domow z mieszkaniami 
dla robotników od wszystkich dodatków do po- 
datków krajowych, powiatowych i gminnych 
uzyskał sankcję cesarską. Nadto cesarz zatwier- 
dził uchwały Sejmu krajowego z dnia 5 kwie- 
tnia r. b, któremi upoważniono Wydział kra- 
jowy: a) do sprzedazy skrawka gruntu, poz0- 
stałego przy krajowych składach lwowskich, 
będącego własnością kraju; b) do odstąpienia 
gminie miasta Lwowa części gruntu na utwo- 
rzenie drogi, za oapowiednieim wynagrodzeniem ; 
c) do odstąpienia zarządowi kolei Północnej 
części gruntu należącego do publ. składów w Kra- 
kowie, za odpowiedniem wynagrodzenieni — i 
d) do zaciągnięcia pożyczki hypotecznej na re- 
alność |. 139 1 140 V. w Krakowie, będącej 
własnością kraju, do wysokości 16.000 ztr., ce- 
lem zakupna od zarządu kolei Północnej części 
gruniu, dla rozszerzenia składów krakowskich. 


Wystawy sklepowe. Za granicą nawet 
w macych prowincjonalnych miasteczkach kupcy 
sadzą się jeden nad drugiego, by jak najpię- 
kniejszą Wystawę urządzić, zaciekawić przeź to 
publiczność i £0 pxo zyskiwać sobie coraz wię- 
ksza Klentelę. Przejdźmy tylko granicę galicyj- 
ską i zujdźmy np. uo Cieszyna, niasteczka ll- 
czącego 150U mieszkańców, a zobaczymy tam 
prawie we wszystkich sklepach ogromne, Slicznie 
urządzone okna wystawowe z oświetleniem elek- 
tiycznem, kosztownemi szybami, ramami etc. 

Kupcy za granicą trzymają do urządzenia 
wystaw w oknie subjektow specjalistów (Aus- 
lagen-Arangeur), których obowiązkiem jest usta- 
wiczne odnawianie wystawy w taki sposób i 
w takeh kombinacjach, by tylko publiczność 
zaciekawić 1 ostatecznie pokazać jej nie tylko 
jakość towaru, ale także najnowsze zuobycze 
przemysłu. Przekonalismy się niejednokrotnie, że 
kupiec daleko więcej kapilafu ulokował w towa- 
rach Źnajdującyci się w oknie wystawowem, 
aniżeli w towarach w sklepie, a mimo to kupiec 
nie traci nic na tem, lecz owszem Zyskuje, bo 
towar żywo przedstawiony przed oczy, prędzej 
znajdzie kupca lub amatora, aniżeli znajdujący 
się w ukryciu i O który w sklepie dopiero do- 
pytywać się trzeba. 

Te myśli nasunęły się nam przeglądając 
okna wystawowe znakomnych tirm Iwowskich. 
Nie wspominamy nic o Bazarze krajowym, który 
Jest zresztą cały wystawą, na ktorą społeczen- 
stwo polskie w Galicji rzeczywiście się wysila 
a europejskie urządzenie tej wystawy, tych prze- 
cudnych produktów naszej pracy jest dowodem 
rozwijania się przemysłu rodzinnego; przejdzie- 
my atoli do ogołu firm naszych U zydowskich 
tirmach możnaby powiedzieć chyba jak 0 umar- 
łych — aut mimt uut bene — bo kasta, która 
już 100U tat prowadzi ciągle eksploatacyjną 1 
rachunkową gospodarkę w naszym kraju jest 
zawsze niepoprawna — a czy pod tym wzglę- 
dem nastaną lepsze czasy, przyszłość to pokaże, 
lecz jąk na dzisiaj trudno się tego spodziewać. 
stoimy zatem przy naszych chrześcijańskich, 
polskich firmach, które w najgorszych warun- 
kach sumiennie 1 uczciwie pracują. Z góry po- 
wiadamy, że w stolicy Galicji zaledwy dwie iub 
trzy większe firmy posiadają okna wystawowe 
urządzone postępowo jak n. p. pp. Pielecki, 
Machayski, Dzikowski 1 t. d. chociaż 0 
stosownem  Oswielleniu u nas niema jeszcze 
ani mowy, 3 Urządzenie samo wystawy pozo- 
stawia wiele a Wiele do Życzenia. W wielu han- 
dlach ]wowskich są tak śliczne okazy towarów, 
że za granicą kupiec tem mógłby śmiało furorę 
zrobić a u nas zawieszone w oknie bezładnie 
nawet niczyjej Uwagi nie zwracają. 

Wielu z kupców lwowskich oświadczyło nam 
WIĘCZ, że wszelkie wystawy i reklamy, to blaga 
francuzka, ze towar sam się reklamuje, Jest 
w tem dùżo prawdy, pochodzącej jedynie z ucz- 
CIWOŚCI | rzetelności naszych kupców 1 przemy- 
głoWców — ale prawda ta na dzisiaj, kiedy 
Memty zalewają nas swojem towarami a w tem 
pomocnem jm jest Żydowstwo, które w najroz- 
maltszy sposób 1 na różnych drogach konku- 
ruje Z Kupeąmi chrześcijańskiemi — nie pytając 
się wcale, czy sprzedaje zły lub dobry towar, 
może doprowadzic kupca naszego do złych re- 
zaliatów jeżeli nawet nie do rumy. Każdy śro- 
dek reklamy dla kupca i przemystowca nie Jest 
za wiełkun a w dzisiejszych czasach jedynie 
reklamą | Największym  rozgłosem zrobić coś 
można. 


Kupcy wiedeńscy mają z zasady większe 
okna wystawowe jak drzwi a czasami miewają 


KURJER POLSKI. 


nawet wchód do sklepu z podwórza a za to 
cały froni stanowi wystawę. Okno wystawowe 
musi być widne, przestronne, mnsi pomieścić 
jak najwięcej towarów a wystawa i oświetlenie 
musi być takie, aby z.daleka zwracała uwagę 
przechodnia. Choć firmę kto zapomni, lecz wy- 
stawę piękną każdy spamięta i zawsze tam pój- 
dzie. 


Posiedzenie rady zdrowia odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta miasta p. Edmunda 
Mochnackiego. Chemik miejski dr. Wąsowicz 
składa sprawozdanie z lustracji komisji studzien- 
nej, z którego wynika, że stan studzien w mie- 
ście jest nadzwyczaj opłakany, studnie są za- 
nieczyszczone i zaniedbane i zaledwie nieliczny 
procent nadaje się do czerpania z nich wody. 
Na interpelację dra Łopackiego o stanie źródlisk 
i studzien na Wulce odpowiada sprawozdawca, 
że źródła te niedawno były czyszczone, eo do 
studzien zaś, to po lewej stronie są dobre i do 
użycia, po prawej zaś wymagają naprawy, a 
dwie z nich przeznaczyła komisja do pojenia 
dla bydła. Pięć źródlisk ma jeszcze być nadmu- 
rowanych, to jest wymagają podwyższenia cem- 
bryny. — Sprawozdanie to przyjęto do wiado- 
mości i uchwalono natychmiast przystąpić do 
rozpoczęcia koniecznych napraw. Z porządku 
obrad przystąpiono do wysłuchania sprawozdań 
komisyj sanitarnych. 

Komisarz śródmieścia p. Kiselka oświadcza, 
że przy ulicy Wałowej delożowane zostaną trzy 
domy. Inżynier Łyszkiewicz podnosi nadzwyczaj- 
ne zanieczyszczenie Pełtwi, aż do ulicy Korytnej. 
Wskutek tego uchwałono czyszczenie Pełtwi i 
wstawienie do budżetu gminy na rok 1893 fun- 
dusz na zasklepiame Pełtwi, tudzież odnieść się 
do Kleina, właściciela browaru, aby od czasu 
do czasu spuszczał wodę z browaru, a to celem 
przeczyszczenia Pełtwi. 

P. Kiselka konstatuje zły stan kamienic na 
Zarwanicy, ulicy Serbskiej i Boimów, pomimo 
ustawicznego czyszczenia, i powiada, że w tych 
ulicach nigdy porządku nie będzie, chybaby 
wszystkie kamienice tam delożowano i zdemolo- 
wano. Dr. Marchwieki przedstawia, że gmach 
sądu krajowego przedstawia się pod względem 
hygieniczno sanitarnym nadzwyczaj niekorzystnie. 


W dzielnicy l. delożowano dom pod l. 11 
przy ulicy Wronowskiej. P. Mattauschek oświad- 
cza, że wszystkie zarządzenia rady zdrowia 
skrupulatnie wykonane. Pan Dziubiński zdaje 
sprawozdanie z lustracji 400 domów. Wszystkie 
rozporządzenia wykonano oprócz 6, których 
przeprowadzenie jest w toku. Kilka mieszkań 
stróżów delożowano. Na wniosek dr. Stachie- 
wicza uchwalono przeprowadzenie ścisłej rewizji 
części rogatkowych jak Pasieki i Bogdanówki. 

W dzielnicy Il. przeprowadzono dokładną 
rewizję a wszystkie roboty są w pełni wyko- 
nania, tylko przy ulicy Sykstuskiej l. 27 za- 
bronił pułkownik 30 p. p. delożować mieszka» 
nie stróża Komisja zlustrowała przeszło 1000 
realności. 

Uchwalono po raz wtóry zrewidować mie- 
szkanie stróża przy ulicy Sykstuskiej i zarządzić 
co potrzeba. Sądzimy, że wrazie oporu komisja 
użyje anterwencji policji i wniesie skargę na 
pułkownika do komendy korpusu, jeżeli ten nie 
poczuje się do obowiązku powszechnego rygoru 
obywatelskiego. 

W dzielnicy llI. zamknięto trzydzieści pięć 
prowizorycznych hajderów żydowskich. Roboty 
w tej dzielnicy bardzo wiele, potrzeba grunto- 
wnego oczyszczenia 150 kanałów. Zapadła u- 
cnwała zasypać cuchuące stawki przy ulicy 
Berka pod l. 16 i 18. Dr. Marchwieki stwierdza 
okropny stan brudnych i nigdy nieczystych ła- 
wek na placu Teodora gdzie żydzi sprzedają 
podróbka z bydląt. 

W dzielnicy IV. przeprowadzono kilka delo- 
żowań, zresztą stan realności bardzo dobry, 
wadliwości wszelkie usunięto a sami właściciele 
chętnie dopomagają komisji w jej zadaniu. 

Fizyk miejski dr. Pawlikowski omawia kwe- 
stję wyboru miejsca pod budowę baraku cho- 
lerycznego. Komisja ad hoc złożona z radcy 
magistratu Łyszkowskiego, fizyka Pawlikowskie- 
go, sekretarza magistratu Ostrowskiego i inży- 
məra budownictwa miejskiego Góreckiego uznała 
za najodpowiedniejsze miejsce na Janowskiem, 
pomiędzy nową rogatką a starą za cmentarzem. 
Koszt budowy baraku na 100 łóżek, łazienki 
iip. wynosił będzie kwotę 13.000 złr. 


Dr. Wiktor przedstawia opłakany, stra- 
szliwy stan warsztatów, a przede- 
wszystkiem piekarń i zapytuje się, 
co w tym względzie zrobił p. inspe- 
ktor przemysłowy. 

Dr. Strojnowski podnosi, że p. Nawratil, in- 
spektor przemysłowy otrzymał z Wiednia po- 
cnwałę, za nadzwyczaj energiczną pracę 1 utrzy- 
mywauie warsztatów nygienicznie. Pomimo tego 
utrzymuje dr. Wiktor, że stan wielu warsztatów 
jest nadzwyczajnie zły i odrazę budzący i za- 
sługuje l tylko na bardzo ostrą naganę. Dr. 
Pawlikowski oświadcza, że chciano” pozamykać 
wiele piekarń, jednakże z powodu rekursów 
wstrzymano się od wykonania zamknięcia tych- 
Że, na co oświadczył dr. Marchwicki, że bez 
odnoszenia się do inspektora przemysłowego 
zwiedzi komisja sanitarna wszystkie warsztaty 
i zarządzi co potrzeba, korzystając z prawa do- 
raźnej jurysdykcji. 


Stauropigjański Instytut zgodził się na 
propozycje Wydziału krajowego, wyżyczyć Wy- 
działowi krajowemu swoje starożytne kiliny i 
makaty zuajdujące się na północnym balkonie 
i północnej ścianie cerkwi wołoskiej. Kiliny te 
i makaty mają przyozdobić salę budynku sej- 
mowego, gdzie w czasie przybycia Monarchy 
będzie danym przez księcia marszałka wielki 
raut na cześć Monarchy. 


Przyjaciółka moskali. Według zdania p. 
Szczerbowej, żony krawca z ulicy Lindego, je- 
dynymi przyjaciółmi Rusinów są  Moskale a 
Polacy tylko żyją na ruskiej ziemi i nie za to 
Rusinom nie dają. Ponieważ ta pani głośno i 
otwarcie swoje wysokie spostrzeżenia wynurza, 
uważamy za stosowne podać je do wiadomości 
naszych czytelników. Najlepiejby gdyby pani 
S. urzeczywistniła swoje ideały i coprędzej wy- 
emigrowała. do tych swoich  »rzeczywistych« 
przyjaciół. Podobne fanaberje nie rzadko można 
usłyszeć we Lwowie. 


4 Maksymilian Bodyński, radca, se- 
kretarz lzby handlowej i przemysłowej lwow- 
skiej, b. poseł do Rady państwa, zmarł dnia 
16 sierpnia w Korczynie, przeżywszy lat 62. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 sierpnia b. r. 
o godz. 11 przed połud. z dworca kolei pań- 
stwowej na ementarz Łyczakowski. 


Z Ropczyckiego 16 sierpnia. 

Jak siarka szybko zapalamy się do każdej 
roboty, jaką za dobrą uznajemy i jak siarka 
gaśnie ten zapał za lada jaką przeszkodą, jaka 
nam staje na drodze ku zamierzonemu celowi: 
nie umiemy jej ani usunąć, ani ominąć lub też 
przeskoczyć — lecz raczej jakby stado owiec 
bez przewodnika stoimy jak wryci na miejscu, 
niepoprobowawszy nawet przyjrzeć się jej z blizka. 

l tak naprzykład, pod wpływem gorzkich 
słów prawdy wypowiedzianych z pod laski mar- 
szałkowskiej przy otwarciu minionej sesji sej- 
mowej, rzucona myśl stowarzyszeń handlowych 
po miasteczkach stała się hasłem w całym kraju. 
Pochwyeiliśmy ją, jak »deskę zbawienia«, 
aby się wyzwolić z pod niesumiennego wyzysku 
przekupniów. Tu i owdzie zawiązaliśmy ad hoc 
powiatowe towarzystwa handlowe i na tym wy- 
siłku utknęliśmy, jak gdyby odwieczne złe usu- 
nięte już na zawsze przez samo spisanie i u- 
chwalenie statutów. 

Takie towarzystwo handlowe i w naszym 
powiecie, mianowicie w Dębicy powstać miało; 
Jeszcze bowiem w miesiącu marcu liczne uby- 
watelstwo z powiatu, a nawet z dalszych stron, 
bo aż z Bireckiego zjechało się do Dębicy, 
uchwaliło statut, wybrało Radę nadzorczą i Dy- 
rekcją, subskrybowało znaczny kapitał zakłado- 
wy — palnięto parę mówek i.. na tem koniec. 
W tym samym dniu stało się to samo w Łan- 
cucie, pierwej nieco w Gorlicach, w Milówce, 
w Birczy i w kilku innych miejscowościach, lecz 
podczas, gdy w tych ostatnich działalność ich 
wydaje już rezultaty i jak z odezw bireckiego 
towarzystwa, któremi nas aż w ropczyckiem dość 
niedyskretnie zarzuca — widzimy, opanowały 
już handiem nawozów sztucznych, rugując ener- 
gicznie importowane śmiecie — i zakładając skle- 
piki chrześcijańskie po wsiach — u nas w Dę- 
biey, gdzie wszystko przemawiać się zdawało za 
jak najlepszem powodzeniem — jakoś wcale 
znaku Życia nie daje nasze towarzystwo; po- 
dobno już zapał stygnie i jak dawniej, z zało- 
żonemi rękami patrzymy na dalszy wyzysk, 
w skrytości ducha narzekając na własną apatję, 
a głośno wyrzekając na innowierców, co umie- 
jętniej od nas i z większą wytrwałością około 
własnych chodzą interesów. 

Na to dowódów przytaczać nie potrzebuję: 
dość spojrzeć w około siebie, aby je znaleść i 
aby się przekonać, że z dniem każdym bardziej 
bardziej usuwa się z pod stóp naszych ziemia 
ojców naszych i to wyłącznie dzięki naszej in- 
dolencji, dzięki brąkowi wytrwałości, w której 
wyzysk czerpie swoje siły a butą swoją urąga 
się naszej niezdarności! Ocknijmy się raz prze- 
cież z tej grzesznej apatji i dalej do dzieła nad 
odrodzeniem w pierwszym rzędzie naszego bytu 
materjalnego. 


Jarosław 16 sierpnia 1892. 

(B.) Żyjemy w czasach szczęśliwego 
spokoju — niszczącego nas nietylko materjalnie 
więcej niźli najstraszniejsze wojny — lecz de- 
moralizującego nas nadto bardziej niźli wszelkie 
wybryki żołdactwa, o jakich tylko w czasach 
wojennych słychać. — Błogosławione miasto na- 
sze wre i kipi i huczy od wojska; wszystkie 
ulice zapełnione są żołnierzami. — Część woj- 
ska leży obozem po polach — reszta zaś roz- 
kwaterowana po wslach dokazuje cudów wa- 
leczności w postępowaniu z bezbronnymi wło- 
ścianami. Wsród 35.000 armji nie dręczy 
nas wprawdzie żadna myśl bojaźliwa o nieprzy- 
jacielu, lecz za to boimy się przechadzać uli- 
camı, w których są restauracje i kawiarnie. 

Utarczki i bójki uliczne są na porządku 
dziennym — a obejście się oficerów z publi- 
cznością cywilną jest zupełnie na wzór osławio- 
nych rycerzy pruskich tj. brutalne i aroganckie. 

Czy nam komisje sanitarne i wszelkie środ- 
ki dezynfekcyjne coś pomogą wątpić należy — 
skoro — jak słyszeliśmy — z przybyciem rezerwy 
sypia w namiocie lub nawet baraku pojedyń- 
czym do 40 ludzi — zupełnie na kształt na- 
tłoczonych w beczce śledzi. — Wojsko więc, 
dziś tak łatwo wskutek tego powstać mogącą 
cholerę, rozwlecze po całem mieście lub też pó- 
źniej po okolicy... lecz milczeć jest złoto! — 
O czemś podobnem pisać jest według niektó- 
rych jasnem profanowaniem i nawet |ekceważe- 
niem sobie stanu wojskowego i doniosłej idei 
mihtaryzmu. 

Urozmaicają sobie pp. oficerowie w chwilach 
wolnych, których dość mają, program zabawy 
jak tylko mogą. — Urządzając na wskróś de- 
moralizujące całą ludność wyścigi na Sanie, 
wdzierają się z największą arogancją i bezczel- 
nością do łazienek w których płeć piękna się 
kąpie; wieczorem zaś uważają za stosowne 
puszczać rakiety pomiędzy przechadzającą się 
publiczność. 

l do tego doszto, że ludzie, którzy siebie 
tylko za „ausgebildete“ i godnych obywateli 
państwa uważają, przy schyłku 19 stulecia ta- 
kich w każdem cywilizowanem Społeczeństwie 
karygydnych wybryków się dopuszczają, 

Celem uzupełnienia kroniki wojskowo-bruko- 
wej nadmienić muszę iż dnia 14 b. m. odbył 
się pojedynek między dwoma  jednorocznymi 
ochotnikami 4U pułku piechoty pp. Zygmuntem 
Heschwind i M. [ellerem — który to pułk jako 
należący do tutejszej dywizji przyszedł z Rze- 
szowa, celem odbycia wspólnych manewrów. — 
Powodem pojedynku między kandydatami na 
oficerów była jakaś awanturka miłosna. 

P. Zygmunt Geschwind czując się obrażony 
wyzwał p. Tellera na pałasze, i po dość zacię- 
tej i krwawej utarczce otrzymał pierwszy nie- 
bezpieczne cięcie w czaszkę i kilka ran w pier- 
s. — Rycerskość górą || 


Kuty d. 16 sierpnia. 


Dniem feralnym dla naszego miasta i jego 


| okolicy był dzień 11 b. m. 


Oto przedewsżystkem Parania N., hoża dzie- 
woja o kształtach Diany, zawiedziona pzrez ko- 


chanka, rzuciła się w nurty Czeremoszu i uto- 
nęła! To tak rozgniewało bożka miłości, iż ze- 
słał na Kuty straszną burzę, wicher, pioruny 
i deszez ulewny. Łamały się drzewa w sadach 
i w lesie, leciały dachy z chat, niby lekkie okry- 
cia, waliły się góry! Lud twierdził, że to dusza 
z topieliey wychodziła tak ciężko... Wychodziła 
ona tak ciężko, że ptactwo wszelkie mimo świ- 
tania zapomniało świegotu, a psy nad ranem 
wyły niby podezas dżumy, moru i wojny. 

Drugi wypadek. Dwaj wyrostki — dwuna- 
stoletni synowie mieszczan kuekich, Jana Szy- 
mańskiego i Jerzego Bielanika zobaczywszy fu- 
zję, którą Bielanik przygotował do strzelania na 
wrony, chwycili ją tak niezgrabnie, iż strzelba 
wypaliła i najmilsze chłopię Bielanika położyła 
trupem. 

Nie koniec na tem. Michał Tafijczuk z Rożna 
wielkiego, na swej łące, którą kilka dni temu 
za ciężkie pieniądze kupił, zoczył nieproszonych 
kosiarzy i tak się tem rozgniewał, że jednego 
Myckaniuka lekko postrzelił, A że ten mu kosą 
groził, porąbał go nadto niemiłosiernie toporem. 
Potem z dymiącym toporem i dymiącą strzelbą 
stawił się sam do sądu z wezwaniem: »Naj 
mene wże pany wiszajut !« 

W końcu notarjuszowi tutejszemu urządzono 
w tym dniu niemiłą niespodziankę. Ktoś wido- 
cznie z dobrych jego... przyjaciół, na zakończenie 
feralnego dnia palnął mu z fuzji czy z pistolelu 
w okno między osoby przy wieczerzy siedzące. 
Ale źle mierzył. strzał nie skaleczył nikogo. 

I tak zakończył się ów dla Kut feralny dzień. 


Ostatnie Wiadomości, 


Dnia 18 Sierpnia. 


Cholera. 
Petersburg. Raport urzędowy z dnia 11 
sierpnia opiewa: 
W Petersburgu zachorow. 2i, um. 18, 
wyzdr. 5. 
W Astrachaniu i gubernji zach. 249, 
um. 178, wyzdr. 108. 


W gubernii władźmirskiej zachorow. 15, 
um. 6. 


W Woroneżu i gubernji zachorow. 265, 
umarło 117, 

W Wiatce i gubernji zach. 376, um. 168, 
wyzdr. 80. 

W gubernji ekałerynosławskiej zach. 44, 
umarło 14, wyzdr. 12. 


W Kazaniu i gubernji zachorow. 135, 
um. 78, wyzdr. 5. 


W Kostromie i gubernji zach. 7. 


W Kursku i gubernji zach. 108, um. 34, 
wyzdr. 48. 

W Moskwie i gubernji zach. 23, um. 2, 

W Niżnym  Nowgorodzie i  gubernji 
zach. 144, um. 384, wyzdr. 66. 

W Orenburgu i gubernji zachorow. 242, 
um. 110, wyzdr. 8. 

W Jelcu zach. 14. 

W Penzie i gubernji zach, 85, um. 28. 

W Permie i gubernji zachorowało 29, 
um. 6, wyzdr. 5. 

W gub. połławskiej zach. 5, um. 5. 

W Riazaniu i gubernji zachorowało 8, 
umarło 5, wyzdr. 9. 

W Samarze i gubernji zach. 605, 
198, wyzur. 211. 


W Saratowie zachu.owało 49, um. 
wyzdr. 16. 

W Carycynie i gubernji zachorow. 
um. 208, wyzdr. 292. 

W Symbirsku i gubernji zachorow. 199, 
uin. 74, 

W £łambowskiej gubernji 
um, 41, wyzdr. 27. 

W Ufie i gubernji zach. 19, um. 30. 


W Charkowie i gub. zachorowało 188, 
umarło 70. 


W Jarosławiu zachorowało 9, um. 7, 
wyzdr. 7. 

W Rybińsku zach. 3, wyzdr. 1. 

W Nowoczerkasku zachor. 12, um. 9. 
wyżdr. 12. 

W Rostowie, Nachiczewaniu nad Do- 
nem i gubernji zach. 9581, um. 478, wy- 
zdrowiało 320. 

W Taganrogu zach. 34, um. 19. 

W Baku i gubern. zachor. 179, um. 170, 
wyzdr. l. 

W Temar-chan-Szurze i okręgu 
541 um. 251, wyzdr. 360. 

W okręgu zakatalskim zachorowało 18, 
umarło 24, 

W ziemi kubańskiej zachorowało 1668, 
um. 114%. 

W Kutaisie i gub. zach. 7, um. 4. 

W ziemi tersktej zach. 1166, um, 594. 

W Tyflisie i gubernji zach. 190, um. 88. 

W erymańskiej gubernji zachorowało 114, 
un. 77. 

W Omsku i gub. zach. 59, um. 26. 

W Tobolsku i gub. zach. 15, um. 11. 

W Tomsku i gub. um. 76. 

W Uralsku zach. 8, um. 3. 


W Gurjewie nad Uralem i okolicy zach. 
57, um. 18. 

W Taszkencie zach. 55, um. 202. 

W ziemi turgajskiej zachorowało 28, 
um. 14. 

Razem więc stwierdza raport z dnia 
1l b. m. 4742 śmiertelnych wypadków. 


Krajowa Firmy przenystowe. 


(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 
Inserentów „„,Kurjera Polskiego''). 


zachor. 


zach. 


Ces. król. uprzyw. Rafiinetja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów 1 octu juijusza Mikolasza we Lwowie. 


—__ Vom A nc 


M oLDARŃ o, a w 


Hotel warszawski we Lwowie. 

S. A. Krzyżanowski. Księgarnia, skiad i wypoży- 
czalnia uui muzycznych, oraz expcdycja pism fer- 
jodycznyci:. Krakow. Rynek — Lmia A —b. 

„Grabownica”. Pierwsza krajowa fabryka powo- 
Źnicza i rymmarsko-siedlarska o ruchu parowym 
w Grabownicy kolo Sanoka. Stacja koleji Sanok. Te- 
legral Brzozów. 

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako- 
wie — Rynek. pałac Spiski. 

Pierwsza krajowa labryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych >hygienicznych< S$. Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna l. 3. — Kraków Sukiennice l. 25. 

Skład oraz pracownia obuwia F. Cembronowicza 
W Krakowie ul. św. Tomasza l 21. {ilia ul. Florjan- 
ska l. 15. 

Parowa fabryka dachówek złobionych, patentowa: 
nych w Niepołomicach, stacja Podłęże, 

Fabryka wyrebow betonowych i biuro oraz sklad 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków. Grzegórzki, l. 25. 

„Prządka, pierwsze gal. Towarz. dia przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skiad główny w bazarze kra- 
jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie. 

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozów mieionych w Kiimkowce, poczta Ryinanów. 

„Disseldoriska tabryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „Austria“ Jana Lebensteina. Krakow. i4wie- 
rzyniec). 

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odie- 


warnia żelaza i metalu pod tirmą L. Zieleniewski. 
Krakow. 


„Fabryka nawozów sztucznych E. iedrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem. 

Fabryka maszyn rolniczych i lejarnia żelaza Mi- 
chait Dornwalda w Przemyslu. 

Browar tenczyński. leprezenlacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, |. 5. 

Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 
bergow. Krakow, ul. Skawińska, l. 12. 

Fabryka wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów Wrad. Kosydarskiego. Krakow, Rynek gió- 
wny l. 24. 

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra- 
ków, ul. Grodzka, |. 13. 

Zakład optyczny, wiasnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetza. krakow, Sukiennice, l. 30. 

Bazar wyrobow krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów slusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. Krakow. ul. Swa- 
rówiślana, l. 31. 

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowinskiego, kraków, Pędzichów, 1. 17. 

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima, kraków, ul. Diuga. 

Fabryka pudełek aptekarskich i zakład litografi- 
czny jana Pacanowskiegu krakow, Grzegórzki, 1. 12. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów piaterowa- 
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, muedzi. Za- 
stawy stołowe. Jakubuwski i Jarra. Krakow, Kynek 
główny, i. 26, uwow, Kynek giówny, l. 37. 

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży. Instruinenta optyczne, fizyczne, matema- 
tyczne. Aifred Biasion. Kraków, Rynek giowny, l. 14. 

Krajowy zakiad szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra- 
ków, ul. św. Jana, |. 17. 

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężaro- + 
wych, wyrobow rymarsko-siociarskich pod trmą tra- 
bownica W GGrabownicy koio Sanoka. Stacja kole- 
Jowa: Sanok. lelegramy: Brzozów. 

Pierwsza tabryka rękawiczek i bandaży rupluro- 
wych. M. Antoni Mirkiewicz. Krakow, Grodzka, |. 31. 

Żakiad tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skłau 
mebli. Leon Wieczorkowski. kraków, ul. Florjańska, 
l. 28. 

Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni- 
sława Dobrzańskiego. kraków, Rynek giowny, l. 22. 

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych 
Józeta Czesaka. Półwsie zwierzynieckie pod hra- 
kowem. 

Zakiad artystyczno-rzeżbiarski i kamieniarski Ja- 
na Tomninskiego. Kraków, Dolne myny, przecznica, 

„ Deukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, 1. Y. 

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka | Wiadysława Uuvala. Krakow, Wisina l. 3. 

„Księgarnia nakladowa i skład nut Gebethnera i 
Spółki. krakow, Rynek giówny, 

„Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń- 
skiego jun. 

Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotl 
Zorza. Kraków, Kynek, l. 25. 

Przedsiębiorstwo robol, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta wasiikowskiego hrakuw, Wuiska |. lv. 

Parowa 1abryka cegieł i wszelkich wyrobów gli- 
nianych braci Wonileruow w Łagiewnikach. Stacja 
Podgorz. 

Nieustająca wystawa zwiazku stolarzy krakow- 
skich. Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul. 
Florjańska,. |. 57. 

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po- 
dróżne. bracia bilewscy. Arakow, Rynek główny. 

Krajowe Kkamgarny, sukna i korty. Fr. Cuzydło. 
Kraków, dukiennice, 

Piece kaflowe, dąchówku złobione, cegty fasadowe, 
ogniotrwae, zWykie i dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
rucha w Podgórzu. 

Zakład robot kosc elno - bronzowniczych 
Saippa W Krakowie ut. rlorjanska Il. lo. 

Wyslawa nieuslająca wyrobów krajowych Pier- 
wszegu Krakowskiego Bazaru Społki Siusarzy, Pilni- 
karzy, Nvzownikow, Rusznikarzy, bronzownikow, Pla- 
terow 1 blacharzy Kraków. rog ul. św. Anuy i Ja- 
giellońskiej. 

bom handlowy 1. Kulczyńskiej i iabryku masy 
woskowej, larb  iakierów oraz parowa dystylarnia 
wódek zurowotnych. 

Pierwszy krakowski magazyn wyrobow rymarskich 
i galanteryjao-sko. zanych jana Kleczenskiego. Kraków, 
u. Szpitaina l. 32. 

Pierwsza krajowa pralnia i farbiarnia chemiczna 
Witalisa Szpakowskiego, Nrakow. ul. karnielicka I. 20. 

Towarzystwo powroznicze w Radymnie. 

Porębski i Zimier skład towarów drobiazgowych 
i materyi kościelnych. krakow, Rynck głowny l. 5. 

Fabryka maszyn ı wagonów kolejowych Kazlmie- 
rza Lipinskiego w Sanoku. 

Rafinerja natty nieeksplodującej Dr. M. Fedoro- 
wicza w Kopie, stacja Grybów. 


P:otra 
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Konkursy. 


. 
Wakują posady: 

Sekretarza Rady powiatowej z płuą SW zir. i 
inżyniera kady powiatowej z płacą 980 zir. w Bo- 
horodczunach Podama do 20 wrzesnia do wydziału 
powiatowego talnze. 


Mianowania. 


Minister skarbu zamianował Władysława Uczyń- 
skie,o i Teofila Mikę geomeirami ewidencyjnynu 
IL. klasy w XI. klasie rangi. 


mi — 


KURJER POLSKI. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 15. sierpnia 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 


I. Akcje za sztukę. płaca  żadają 

Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. - 213— 216-— 

Kolei Lwów - Czerniuwce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze 242— 245 — 

Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. + -= - 328— 334— 

Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. >» | aina —=— 210%— 
II. Listy zastawne za 100 złr. 

(5% w. a. wylosow. w 40 latach 10090 101-60 


Banku hypotecznego galicyjskiego | a wylosow. z 10% premią 10750 10820 
ł 


41/, % W. a. wyłosow. w 50 latach 9825 9895 
Banku krajowego 4!ją w. a, wylosowalne w 51 latach- - - - - - 985u 9920 
4% (I emisia) b 46 a T 96-40 g M 
3 aao „ wylosowal. w 41!/, latac uj: 5-80 
Towarzystwa kredytow. galic. ziemsk. | 41/,% wylosowalne w 52 latach 9940 10010 
4% wylosowalne w 56 latach 9470 9540 
III. Listy dłużne za 100 zir. 

Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) 214% w. a. « 520—  55— 

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Gałieyi i Bukowiny w li- 
kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach - - . - . . 50— —— 


IV. Obligi za 100 złr. 
Iudemnizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej 


Galicyjskiego funduszu propinacvjnego 4% w. a. « +- = - « «+ «+ 94— 9470 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. - - 10150 102 20 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (II. emisji) - 105— 10170 
f 6% waluty austryjackiej 10340 —— 

Pożyczki krajowej 413% y > 9760 9880 
4 " » - 9140 9210 

Kumunaluego Banku krajowego 5% w. a. I. Em. : —— —— 

v. L o s y. 
Miasta Krakowa 2275 2475 | Miasta Stanisławowa - 2950 3250 


YI. M o n e t y. 


płaca żądają płaca żadaja 
Dukat cesarski + + - + 563 573 | Rubel ros jski srebrny - + 123 133 
Napoleondor - + + + . 94 954 z papierowy - 1'20 122 
Pół imperjał - » + - 960 —— | 100 marek niemieckich -. - 5825 58:85 


Ruch pociągów kolejowych 
ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 


Poe ciag 
| pospieszny | osobowy | Bięgz. 


Przychodzą do Lwowa: 


U KIRROWAK -« A" da .A. . «|| 601| 250| gor| 646] 932 
Z Muszyny - Krynicy via Tarnów . | . . yoj - . 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) « | = | 252) 910| 731 
Z Podwołoczysk i Brodów ua dworzec Podzamcze . 245) 917| 655| >» 
KESUcZawy ESO e e a a | 1099) œ | 758) 142] 708 
Z Kimpoluoga a SZYP NE: [ios] . FALL re 
Z Radowieć «e * + 1 1 + + 1 «a + e IUO] . 56| . 706 
ZEURE”. - TSE n .TW. 2. „Ar* ||I06B 48 > x 06 
Z Nowosielicy + ARTE "P MAJA 148 2561 . 106 
Z Słobodyrungurskiej +. . « « « « . .| 1069] va e 142 | %06 
Z Ilusiatyna via Hłalicz = + - + + -. - „Í 10) - k 142 
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja . . 916] 235 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa | 

Stryja ARG". JB. Pa. l í 916 . 
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja . . . . o| à ` ; . 141 
Z Pesztu, Miskolcza, Munkacza, Ławocznego i Stryja | > 9iej - | 18) - 
ZWSOkAA oi Bołzca - NEAR . RE... E è í A z k 448 
Z Sokala i Rawy ruskiej « + « « too . . ; í . | 882 

Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa *« « - e e s u . . . . .|l0gr| 307| 526| 11ot| 756 
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów - . . „|| « A E . "116 
Do Podwułoczysk i Brodów (z dworca głównego) - | 258| . | 941| 1026) . 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) - -|| 310 1002| 10| - 
Do Suczawy OP ZUG o € 636 956 | 322 | L056 
Do Tlusiatyna via Halicz io $0 ONA yŻA e Bas aiei 
Do Słobody rungurskiej + .- « . . . . .|| 656] . 956 | 322 | 1056 
Do Nomosielicy : = « . . . . . e . .| 638] . | 956 105" 
DovHIWOKIW* 0 Goioma wAłO tyra «HE. 0 306) 2, || 066 | 5 T 
Wo Radonice O © ea a a. 6356] . | 956] . |1056 
DopE iupolungaae -a oaea 4 Fa 446% A, i e 
Do Stryja, Chyrowa, NowegozSącza i Suchej - - - | 616) 1021) 74 
Do Stryja i Stanisławowa « « = = . . . . < „ |1021| 74 
Do Stryja, Ławocznago, Munkacza, Miszkolcza z 

i Pesztu o ośaY TOWA „7 616 744| . 
Do Borca Lonkan E, .”. . 1460. . T] 95 
Do Sokala i Rawy ruskiej. . . . . . . .| | 5 736 


Uwaga. Godziny podkreślone liuijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie- 
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano. 


Drobne ogłoszenia. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ct., tłustym drukiem po 6 ct. 
Minimum ceny ogłoszeń 25 et. 


Gdy mi potrzeba inserować 
w dziennikach lwowskich i in- 
nych krajowych jako też w za- 
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez 


Centrale Biuro Ogłoszeń 


Lwów, ulica Kopernika 11. 
27 25 -300 


Rodzicielską opiekę 
znajdą u mnie panowie gimnazjaści 
lub panienki szkół niższych i wyż- 
szych. — Wikt zdrowy i smaczny, 
osobne pokoiki z obsługą i opruniem. 

Lwów, ulica Batorego l. 34. 

Wanda Boglewska. 


Rodzicielską opiekę 


znajdzie u mnie 3 lub 4 panów 
uczniów tutejszych szkoł niższych 
lub wyższych. — Wikt zdrowy, po- 
kój osobny z obsługą, oraz pranie 
bielizny. —  Bliższej wiadomości 
udzieli pan Adam Grzesikiewicz we 
Lwowie w Magistracie biuro IV. 
w godzinach od 9-tej runo do 3-ciej 
po południu. 


Biuro wywiadowcze 
ulica Wałowa I. 12 
poleca służbę wszelkiego rodzaju. 

52 4—%6 


m | wow a 
Na porę kuracyjną 1592 


poleca rzeczywiście dobrą 


Herbae rosyjską 


Izydor Wohl, 


właściciel jedynego wyłącznego han- 
dlu herbaty, 22 lat istniejącego 
9—16 


Najnowsze wzory 


NA NOWY SEZON! 
INOZAUS AMON VN 


we Lwowie, 
przy ulicy Sykstuskiej l. 6. 
Potaniała herbata Popowa! 
ze złr. 240 — 300 — 375 
na złr. 2:16 — 270 — 340 


Łaskawe zlecenia uskuteczniają się 
odwrotną pocztą, — Opakowanie franco, 


Eo a ROAR 


pod haft i wyszywanie 
wyciska i rysuje 


R. Twardowska 


ul, Ormiańska 16 we Lwowie. 


Od Wydawnictwa. 


„KURJER POLSKI" 


wychodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pisino polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenumeratiorom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosła, gdyż pisino 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego kraju, a wszyst- 
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będa rozpowszech- 
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie 
w dwóch miastach. 


Prenumerata wynosi: 


We Lwowie i w Krakowie: | Na prowincji pocztową: 

rocznie 16 złr. — ct. | rocznie 20 złr. — ct. 
półrocznie . . 8 „ — , | półrocznie 0 „ —, 
kwartalnie . . 4 „ — „ | kwartalnie 5 o —, 
miesięcznie. . 1 „ 35 „ | miesięcznie . Ma 


Sap Za odnoszenie do domu w krakowie 15 ct., 
we Lwowie 25 ct. — Numer pojedyńczy we Lwowie 
i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct. 


Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie: 
pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol- 
skim* powieści 


Zygmunta Kaczkowskiego p. t.: »ZAKLIKA«. 


BEE” Prenumeratorowie kwartalni otrzymają też 
bezpłatnie jako premję noworoczną wspaniałe album 
z portretami wszystkich członków Koła polskiego i au- 
strjackiej Izby Panów, z rysunkami artysty malarza 
Tadeusza Rybkowskiego. Na rekomendowaną przesyłkę 
tej premji należy dołączyć 20 ct. 

BEE" Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t. „Malepartać, 

Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym 


do Administracji Kurjera Polskiego 
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 
w Krakowie ulica Florjańska liczba 28, 
stósownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy- 
mywać nasze pismo. 


Geny ogłoszen: 

a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi- 
smem 2 cnt., tłustem pismem 5 cni. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt. 

b) Załączniki: 2 ct. od jednej sztuki. 

c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 
20 et. od wiersza petitowego. 

d) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 
w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr. 4. razy w ty- 
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo- 
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze- 
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim. 

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz pecitowy 
I raz 10 ct, za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie- 
niach odpowiedni rabat. 
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i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 
BEE” po cenach najniższych -ŒB 


Genatralae Biórce 


"ASA 


Lwów, ulica Kopernika Il. 


BEE | : 
36 NA OBECNY SEZON. "3 
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek. 


Antoni M. Mirikiewicz 


w Krakowie, 
Filja: ulica Grodzka nr. 34. Fabryka: ulica Mostowa nr. 4. 
Poleca zawsze w wielkim wyborze: 
Magazyn rękawiczek specjalnych glace, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedwabnych, nicianych. Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. Wielki wybór krawatek, szelek gumowych 
i różnych po rzeb rękawiezniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna- 
styki i paski gimnastyczne, rękawiee do szermierki. Wykonuje pranie rękawi- 
czek bardzo szybko i tanio po 10 et. od pary. Dla pp. Kupców firma dostarcza 
hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych. 


Największy handel 


MASZYN do SZYCIA 


nietylko w kraju, ale i w całej Austrji, 
13 wybór z i2-tu fabryk, 
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 109, taniej. 


Józef Iwanicki, 


LTrwówz, Hotel żorża — IzZraków, Rynek 1. 25. 


Sue R Zad tbc k 


$ Daakralne Biuro dyrawonków da Proma 


> we Lwowie, Kopernika 11, — Telefon nr. 226, 
Adres telegramu: „Bióro sprawunkón”. 


Fà 

p? 

<æ Bióro Sprawunków uskutecznia wszelkie zamówienia tak do użytku ŻĘ 
2 domowego gospodarstwa jak handlu i przemysłu bezwłocznie, ści- A 
; śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń, z najlepszych 
źródeł miejscowych krajowych i zagranicznych, po cenach mo- 
żliwie najniższych. — Przesyłkę towarów uskutecznia się tylko za 


pobraniem. — Jako prowizję polirza się 5%. — Za opakowanie 
> 17 policza się po cenie kosztów własnych. 
R POPE WWW UE UE WWR WWO 


Pracownia ©) zegarmistrzowska 
Wladyslawa Bajewskiege 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika liczba 5, 


przyjnuje wszelkie roboty w zawód zegarmistrzowsiwa wchodzące 

> Posiada również wybór 

zegarków kieszonkowych 
i ściennych 

z najsłynniejszych fabryk. 


wykonując je juk nujstaran-- S 
niej, z gwarancją. 


i po możliwie numiarkowa- 


nej cenie. 


Zlecenia z prowincji wykonuje jak: najspieszniej. 
3—5 


Erowar Tenczyński, 


założony w roku 1857, 
poleca wyśmienite gatunki swych piw. 


EE: Piwo Bawar -qd 
CE Piwo Marcowe EF 
ŻĘ Piwo Leżak Fi 
B. Porter Krajowy JFS 


10 liee - o M a a) 
BF Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność. TTBĘ 


Ceny nizkie. 
Piwa nasze nie ustępują tak pud względem czyste Ści wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranieznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie, 
dstawa w Krakowie bezpłatnie do domu. 


mMeprezentacja Browaru 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej |. 5, obok teatru. 


Wystawa nieuslająca 
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 


Związku Stolarzy krakowskich 
przy ulicy Florjańskiej l. 57 (w pobliżu bramy) 
poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sy- 
pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d. 


„Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów, od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i reparacje 
na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie, | 

Pokrycia mebiowe z fabryk krajowych i zagranicznych. — Wielki wybór mebli 
hambusowych z pierwszej kra owej fabryki w Wiśniczu wyłącznie tylko u nas na 
składzie. — Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych, również fatrykacji tutejszej. 

- Preez powiększenie obecnej wystawy, składającej się Z parteru i pierwszego 
piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak że wszelkie 
zamówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone być mogą. 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję 
— Ceny nader przystępne 

Ciesząe się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, 

polecamy się i mamy nadzieję, iż i nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 


Zarząd. 


| "NE aw "sg "| | 
a o Jl Bardzo ważne "TRĘ 


na sezon Wiosenny i letni. 


Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów 
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zagranicznych i krajowych 
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w nowo otwartym magazynie 


Franciszka Cużydło 


w Krakowie, Sukiennice 27, 
| (od strony ratusza). 


| WS Ceny fabryczne. ŒE 


Na obecny sezon 
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KURJER POLSKI. 


O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Cagliostro* Jana Straussa. 


=. ZJAZD 


„Towarzystwa leśnego" 
w Krakowie. 


Uroczyste nabożeństwo. Z powodu nrodzin 
cesarskich we czwartek o godzinie 9 rano, w 
kościele katedralnym, odprawił ks. kanonik 
Midawicz, uroczyste nabożeństwo wobec WBzy- 
stkich władz poli ycznych i eywilnych. 

Nabożeństwo polowe. Na intencję cesarza 
odprawiono we czwartek na błoniach mszę po- 
lową. Nabożeństwn temn towarzyszyła cała 
załcga z główno dowodzącym JE. generałem 
Krieghamerem na czele. Podczas mszy św. 
dano trzykrotne salwy tak z ręcznej broni jak 
i z jednej baterji armat. Po błogosławieństwie 
w)stąpił korpus kadetów, który składał przy 
sięgę wierncści w obec sztandaru 56 pułku. 
Po ceremonii religijnej rozpoczęła się defilada 
całej załogi, przed jej głównodowodzącym ; de- 
filadę rozpoczęli kadeci z Kobzowa, za który- 
mi postępowały 4 pułki piecboty z 13 pułkiem 
na czele. Za tymi szła obroną krajowa, dalej 
inżynierja, następnie 7 baterji dział polowych, 
wreszcie pułk dragonów i pułk nłanów,a w 
końen oddział telegraficzny. 

Paradzie tej, której sprzyjała najpiękniejsza 
pogoda, przygiądało się około 6000 osób. Nie 
często widzieć można na jednem miejscu tylu 
ludzi, ilu icb było na wczorajszej paradzie 
wojskowej 

JM. ks. prałat Chotkowski, rektor uniwer 
sytetu Jagielońskiego bawi u hrabiów Skórze- 
wskich w Lubostronin w W. ks. Poznań- 
skiem. 

Dr. Aleksander Vogel, redaktor naczelny 
Gazety Narodowej bawił przez dzień wczo 
rajszy w Krakowie. 

Zygmunt Sarnecki, współredaktor Kurjera 
Polskiego wyjechał do Zakopanego. 

+ Zmarli. Marja z Bińkowskich Tachowi 
czowa, żona urzędnika akcyzy miejskiej w 
wisku lat 60, zmarła dnis 17 b. m. i 

Ludwika Szulz, żona majstra krawieckiego 
przeżywszy lat 64, zmarła w Krakowie dnia 
17 b. m. 


Z Kopca Kościuszki. Z powodu przypada- 
jących w czwartek dnia 18 b. m. rrodzin ce- 
sarza Franciszka Józefa pułk 56, rezydujący 
na Kopcu Kościuszki urządził w dnin tym 
obiad galowy i festyn w ogrodzie, zakończo- 
ny tańcami, 

Park przybrany w tysiące lamp chińskich, 
w transparenty przedstawiał o zmroku wspa- 
niały widok. 

Teren przeznaczony na tańce oddzielono 
girlandami i okolono latarniami kolorowemi 
Główną zaś ścianę tego salonn letniego zdo- 
bił obraz olejny przedstawiający „Austrję* 
pędzla pcdporncznika Drtina. 

W głównej alei parku umieszczono biust 
cesarza, który imponująco odbijał od ciemno- 
zielonego tła. 


Ruch, ożywienie i wesołość ogólna... Or- 
kiestra przygrywała najnowsze utwory. Pan 
Mądrzykowski popisuje się agniami  sztu- 
cznemi. Lecz oto dziewiąta godzina uderza. 
odzywają się pierwsze akordy walca... Salon 
letni zapełnia się... Jedna para, dwie... 
trzy... jnż nie naliczy, zręcznie waleują... 
Wesołość się wzmaga... wale z życiem wyko- 
nany przez orkiestrę... pobudza do życia. Pe- 
wie omdlenie, które z powodu iście lipcowe- 
go upałn, opanowało starszych i młodszych... 
znika gdzieś... 

Nogi się prostują, wraca energia. 

Po waleu, polee następuje kadryl. Staje 
p r, na wezwanie aranżera porncznika Urbań 
skiego, 38. Pumysłowe figury urozmaicają ten 
wielce monotonny taniec. 

Inne tańce prowadzą kolejno kapitan Petri 
porncznik Nikitsch, podporucznik Drtina. 


Wśród nadobnych tancerek i pań przyby- 
łych ua zabawę spostrzegamy: panią maj»ro- 
wą Indra, córki majora Bindera, córkę jene- 
rała Móllera, córkę majora Riedla i wiele i 
wiele pań, których obecność podnosi urok 
balu W gronie gości zauważyliśmy: JE. ko- 
mendernjącego Krieghammera, jenerała-diwizji 
bar. Stankiewicza, jenerała - diwizji kawalerji 
Versebe, jenerała Müller, jenerała Guttenberg, 
pułkowników: pp  Heimroth, Huechsmann, 
Aleyer. 

Zabawa przeciągnęła się do późnej nocy. 


Z koiei państwowej. 
pujące pismo: 

„Stacje Sławsko i Hrebenów na szlaku Stryj- 
Ławoczne dotychczas tylko dla ruchu oBobo- 
wego, paknnkowego, dla przesyłek pospie- 
sznych i dla rachn towarowego całowozówego 
urządzone, otwarte będą z dnism 1 września 
r. b. także dla towarów drobnych“. 

Z Łobzowa. Przepełniony był park łobzow- 
ski w czwartek dn. 18 b. m. Uczniowie szko- 
ły kadeekiej w dniu tym zaaranżerowali fe- 
Btyn, z powodu rocznicy urodzin cesarza. Ty- 
siące osób z miasta podążyło za rogatkę łcb- 
zowską, aby przyjąć udział w tej Indowej za- 
bawie. Koncert, później w Bali tańce zamknę 
ły program festynn, Zabawa płynęła wartko 
i przeciągnęła się do późnej godziny. 

„Harmonia* zgodnie z zapowiedzią grała 
wczoraj dnia 18 b. m. wieczorem. jako w 
dnin urodzin cesarza Franciszka Józefa Í, 
przed gmachem c. k. starostwa, magistratem, 
g achem c. k. komendy wojskowej i e. k. dy- 
rekcją policji. 

Z teatru. Galowe przedstawienie odbyło 
się w teatrze przy przepełnionem anditorjam 
Hymnu odśpiewanego przez personal operetki 
lwowskiej, publiczność wysłuchała stojąco, na- 
gradzając następnie wykonawców rzęsistemi 
oklaskami. 

Ptasznik, tak jak zawsze, ubawił szczerze 
słuchaczy. 

Pioruny. Z piornnów, jakie sypały się w 
czasie burzy wieczorem w środę d. 17 b. m. 
nad Krakowem, uderzył jeden w gromozwód 
komina fabrycznego gazowni miejskiej. Piornn 
spłynąwszy po drucie żelaznym, skrzywił go, 
co dopiero nazajutrz spostrzeżono. 

Autentyczne. Za mostem kolejowym w Dę- 
bnikach po prawej stronie (iląc z Krakowa), 
umieszczona jest na słupie tablica z następu- 
Jącym napisem : 


Pod nieobecność prezesa i obu wicepreze 

w na wniosek sekretarza Makarewicza 
onkowie Zjazdu zaprosili pana Góralczyka, 
aby objął przewodnictwo przy dzisiejszych 
Obrądach. Znajdujący się na porządku dzien- 
lym reierat p. Klusioka o postępie doświad- 
zeń leśnych w naszym kraju nie został wy- 
Bloszony, ponieważ — jak objaśnił przewo- 
niczący — krajowa komisja dla doświad- 
Gzeń leśnych nie doznaje należytego ani mo- 
Malnego ani materjalnego poparcia w prowa- 
teniu swych prac, wskutek czego zebrane 
W tej mierze doświadczenia nie wystarczają 
0 zredagowania wyczerpującego referatu. Ta 
Okoliczność zniewoliła p. sekretarza  Makare- 
Micza do poddania zebranym myśli, aby nie- 
tylko Towarzystwo ndzielilo krajowej komi- 
_ Hi dla doświadczeń leśnych subwencji rocznej 
j W kwocie 50 zlr., ale aby wydział Towarzy 
_ twa odniósł się także do ministerstwa rolni- 
twa w celu otrzymania ze strony takowego 
bodobnejże snbwencji. Postawiony w tym 
%nsie ze, strony p. Paulego formalny wnio- 
tek zostal jednomyślnie przyjęty a na wnio- 
%k dyrektora Zelinga poleca zebranie prze- 
Wodniczącemu, aby w imieniu Towarzystwa 
Wyraził panu Klusiokowi wdzięczność i n- 
manie za podejmowane dotychczas doświad- 
zenia !eśne. 

Następnie p. Dobrzański, jako referent do 
$prawozdania z wycieczki, jaką czlonkowie w 

dę do lasów jaworznickich podjęli, odczy- 
© swój elaborat, który pomimo krótkiego 

u, w jakim p. Dobrzański go opracować 
Nusial, odznaczał się wielką przejrzystością i 
pstrym zmysłem spostrzegawczym. Odczyt 
byl tylko wprawdzie reminiscencją te-o, 
% członkowie Żjazdn wczoraj naocznie wi- 
zjeli i przechodzili, ale reminiscencja to smu- 

a i nad wyraz bolesna. P. Dobrzański nie- 
które rewiry jaworznickie porówna! bardzo 
Mfnie do cmentarzyska, gdzie obnażone z 
dlejeni szkielety drzew dają smutne Świade- 
two o potędze i żarloczności mniszki, tego 
%kodnika leśnego, którego zbadanie było głó- 

ym celem wczorajszej wycieczki. Celu tego 
0 tyle chybiono, że czas rójki już minął i 
Bniszkę sporadycznie tylko znajdowano. Pod 
koniec odczytu wyrazil prelegent życzenie, 
Aby klęska lasów Jaworznickich była dla nas 
Wystrzalem alarmowym wysuniętej na zachód 
Placówki o zbliżającem się niebezpieczeń- 
twie, 

Z kolei p. Kien, nadleśniczy w rewirach 
Cigžkowickich a przewodnik wczorajszej wy- 
Gęczki, odpowiedział na interpelacje pana 
| Dobrzańskiego dotyczące zwalczania mniszki 
ł 


m zł 


à wylożywszy swe osobiste spostrzeżenia w 
tej mierze odniósł się do obecnych z zapy- 
tiem, czy i o ile obawa dalszego zjawiania 
Się mniszki jest uzasadnioną. 
_Na ten temat rozwinęła się żywa optymi- 
cznym dnchem owiana dysputa; w dal- 
Rym ciągu omawiano sposoby tępienia mni- 
i, przyczem p. Kuczyński udzielił zgro- 
ciekawego spostrzeżenia, 
by mniszka do Galicji koleją żelazną za- 
Wleczoną została. Środki tępienia mniszki, 
nawodnianie rewirów, palenie ogni i ob- 
ganie pni pierścieniami prezerwatywnemi 
t mazi lub smoły mie jest zbyt kosztowne, 
tezzołwiek niewystarczające; dlatego należy 
tym względzie dalsze próby i badania pro 
Wadzić, Siły tak mlodego Towarzystwa ab- 
solątnie nie wystarczają do wyczerpujących, 
Specjalnych w tym kierunku studjów, to też 
P. Makarewicz popierając postawiony po- 
Plzędnio przez p. Zelinga wniosek, zaznacza 
Potrzebę odniesienia się do władz rządowych, 
% prośbą o należyte poparcie utylitarnych 
ú Towarzystwa. 
, Bo demonstracji z lampą, systemu Seher- 
r z Berlina, mającą służyć do wabienia i 
Węczenia mniszki, wyrazil przewodniczący 
Podziękowanie p. Dobrzańskiemu za zredago- 
tie referatu z wycieczki, a gminie miasta 
udzielenie sali posiedzeń do obrad Towa- 
Yatwa. W odpowiedzi na to p. Dobrzański 
Podniósł zaslugi tych panów, którzy mn w je- 
pracy byli pomocuymi i podziękował p. 
talczykowi w imieniu zebranych za trudy 
ławodniczemia w dzisiejszych obradach, po- 
nem p. Góralczyk zachęciwszy jeszcze raz 
nków, aby nie ustawali w swej mozolnej 
Pracy około leśnictwa krajowego, zamknął po- 
enie, kończąc słowem: do widzenia na 
przyszly w Stanisławowie | 


Otrzymujemy nastę- 


. * 
+ 


st Program popołudniowy człouków Towarzy- 
R |eśnego obejmnie zwiedzenie grobów 
ewskich na Wawelu, poczem uczestnicy 
tdu cpuszczą Kraków wynosząc zapewne 
sobą miłe wspomnienia o swym pobycie 
Podwawelskim grodzie, 


zj 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw 1 zebrań publicznych. 


Sobota 20 sierpnia. 
wojsk, dzinie 4 po połndniu koncert muzyki 
0 cał w ogrodzie Strzeleckim. 
wojskorzzinie 4 po południu koncert mnzyki 
0 gda. w parkn Krakowskim. 
stawienie 9 w pół do 8 wieczorem przed- 
Operetki lwowskiej w miejscowym 


teatrze: ; » 
pierwszypą AEliostro Jana Straussa (po raz 


Niedzielą 21 sierpnia. 


O godzinie n ; j 
dzie Strzelecki. po południu koncert w ogro 
O godzinie 


4 | i t muzyki 
Wojskowej po południn koncert muzyki 


W parku Krakowskim. 


„OSTCZERZENIE 
Nie wolno się kąpae od Mostu 
Koleinegu aż do Kawlarni pot ka- 
rą 3. zło, w, a, wraz za nie przyzw- 
oite zahowanie się wkąpieli, —“ 


Jeżeli już nie podziwiać mądrości magistra- 
tury, która wydała to „ostezerzenie”, to wy- 
pada cieszyć się, że popiera przemysł krajo- 
wy, zatrndniając widocznie najznakomitszego 
malarza szyldów... z Kazimierza. 

Pijaństwo Na drogach od Krakowa wio- 
dących do wsi okolicznych, a szezególnie na 
drodze ku Mydlnikom, Balicom, Bielanom, 
Liszkom i t. d., spotkać można dnia każdego 
a w Święta spotyka się każdej niemal godzi- 
ny po kilka olbrzymich wozów drabiniastych, 
literalnie nabitych chłopstwem płci obojga, w 
stanie często bezprzytomnym 0d nadmiernego 
opilstwa. Możeby władza wglądnęły bliżej w 
ten straszny objaw moralnego i fizycznego 
trucia naszego ludu, tem więcej, że przez to 
przysposabia się znakomity materjał palny do 
wszelkich wybuchów społecznych. 

Znowu żydowska gospadarka. Pewna wiel- 
ka firma tachnicznych przedsiębiorców żydów 
— o której niedawno pisaliśmy, zobowiązała 
s'ę gminie miasta Krakowa położyć chodnik z 
płyt cementowych na-podkładzie betonowym 
7 ctm. grubości przy ulicy Dietla obok nowo 
wystawionej szkoły, W towarzystwie odpo- 
wiedniego funkcjonarjusza magistratn rozpo- 
częto roboty bardzo przyzwoicie, rozrobiono 
beton i na oznaczonej grubości podkładzie po- 
częto układać chodnik. Funkcjonarjnsz odje- 
chał, a w kilka godzin później dowiaduje się 
z ust nader kompetentnych, że żyd-przedsię - 
biorca układa dalej płyty wprost na ubitym 
piasku i to z podziwienia godnym  pospie- 
chem 

Urzędnik wrócił na miejsce budowy, a prze- 
konawszy się o prawdzie doniesienia, polecił 
zerwać kilka płyt, które sam zastał wprost 
na piasku, dawniej ułożone jednak pozostały 
jak były; po ponownym zaś oddalenin się n- 
rzędnika, robota szła dalej na samym piasku. 
Przyjmując cenę podkładu betonowego na 
1 złr. 80 ct. za metr, podkładu zaś z pia- 
sku po 30 et za metr? zrozumiemy łatwc 
szlachetne zamiary i chwiejneść sumienności 
w wykonaniu tych robót przez pana żyda. 
Na kiłkndziesięcin metrach, zyskać po 1 złr. 
50 et. od metra, to przecie ponętne. Wobec 
tego pytamy, czy długo też trwać będzie aro- 
gancka żydowska gospodarka w naszem mie 
ście. 


Rocznice. 


Obradował właśnie Sejm radomski i za- 
twierdził zbiór wszystkich obowiązujących kon: 
stytucji, za sprawą króla Aleksandra przez 
kanclerza Jana Łaskiego ułożony, gdy król 
tknięty paraliżem, bliskim był zgonu. Napadli 
na Polskę Tatarzy ; Gliński rozgromił ich pod 
Kleckiem, ale król Aleksander nie cieszył się 
już trynmfem oręża polskiego, bo umarł 19 
sierpnia 1506 r. Żył lat 46, panował cztery. 


Kalendarz. Dziś: 66. Benigny i Rnfina; 
jntro: św, Bernarda o. 


ROZMAITOŚCI. 


* Chicago. Przygotowania do wystawy w 
dziale etnologji mają się już ku końcowi. Człon- 
kowie komisji, pozostającej pod przewodni- 
ctwem profesora Patmana, której sprawę tę 
powierzono, zbadali na gruncie cały ląd ame- 
rykański od Alaski do Ziemi ognistej i poro- 
bili bardzo cenne nabytki. Szczególnem boga- 
ctwem odznaczać się będzie dział „indyjski“. 
Dotąd zebrano okazy etnograficzne z Alaski, 
Kolnmbji brytańskiej, Guatemali, Mosquito, 
Wenezueli, Karaibów, Pern, Brazylji, Pata- 
gonji i Stanów Zjednoczonych. Pierwotni ci 
mieszkańcy Ameryki, zgodnie z nowo uchwa- 
lonem prawem nie będą iam sprowadzeni li 
tylko „na dziwowisko*, ale dla celów wyłą- 
cznie nankowych. Rodziny i grnpy każdego 
z plemion, będą miały wyznaczone sobie nad 
brzegiem jeziora kawałki gruntn, gdzie staną 
ich typowe zbudowane chaty, szałasy itp. 

* Dym tytuniowy. Rzymski hygienista, dr. 
Tassinari, wyliczywszy wszystkich lekarzy, 
którzy uważają palenie tytoniu za najlepszy 
środek, niszczący wszelkie choroby zaraźliwe, 
ogłasza jednocześnie najnowsze w tym wzglę- 
dzie badania prof. Millera z Nowego Jorku 
i Vassili'ego z Neapolu, którzy ndawadniają, 
że dym tytuniowy wstrzymuje rozwój wszel- 
kich chorobłiwych mikroorganizmów, lub też 
nawet całkowicie je niszczy. Celem przekona- 
nia się o słuszności opinij wymienionych po- 
wag, dr. Tassinari poświęcił się specjalnym 
badaniom mikrobów cholery, zarazy syberyj- 
skiej, snchot itp. Bacylusy cholery azjatyckiej 
i mikroby Friedlendera pod wpływem dymn 
tytuniowego znikły doszczętnie. Bacylnsy za- 
razy syberyjskiej nikły znacznie pod wpływem 
tegoż samego czynnika, lecz na zarazek tyfu 
su dym tytnniowy działał nieznacząco. Nato- 
miast pewnem jest, że tym tutuniowy znako- 
micie zapobiega patciu się zębów. Rozumie się 
samo przez się, że daleko trudniej niszczyć 
za pomocą tegoż środka bakterje chorobliwe 
na powierzchni Żelatynowej, albo też walczyć 
z tym wrogiem wtedy, gdy zdołał wniknąć 
już w organizm ludzki. 


Ostatnia poczta, 


Pod nagłówkiem: „Czechische Hetzen in 
Mähren“ omawia Neue freie Presse znauą 
sprawę zajść w Iglawie i Anmtonienthalu. — 


Jącej. .. 


W dalszym ciągu dołącza do owych „hec* 
agitacją przeciw żydom niemieckim w Wi- 
szawie. Dzielni Czesi ogłosili w swoich dzien- 
nikach formalny spis handlów żydowskich i 
niemieckich i zaprzestali w nich kupować. 
Czesi, którzy postępując przeciw tej najie- 
galniejszej ze stanowiska prawa dyrektywie, 
kupowali nie u „swoich*, piętnowani byli 
przez opinię publiczną, jako zdrajcy. W każ- 
dym domu i sklepiku czeskim widnieje na 
pis: Svoje k svému, po eałej okolicy zaś o- 
biegają okólniki, pisane w tendencji patrjoty - 
cznej SŚnać potężnie to wszystko dojadło pa- 
nom żydom i Niemcom, gdyż organ ich wie- 
deński, już z góry denuucjuje zjazd Czechów 
w Wiszawie, jaki ma się odbyć 21 b. m. 
i woła na alarm, jakoby z powodu zagraża- 
cholery. 

Pol tische Correspondenz zapewnia z kół 
watykańskich, iż Watykan jest jak najserde- 
czniej usposobiony dla Austrji, wichrzenia zaś 
prasy liberalnej wiedeńskiej opierają się na 
prostych wymysłach i kombinacjach polity- 
cznych a priori ukutych. Watykan nie może 
lączyć się z trójprzymierzem, ponieważ ono 
utrwala zabór Państwa Kościelnego przez 
Włochy. Alians wszakże „rosyjsko francusko- 
watykański* jest potwarzą, ukntą przez tych, 
którzy lepszą bronią z Kościolem walczyć nie 
umieją. 

Wizytę Stambułowa w Yildiz Kiosku po- 
przedz ły układy między bułgarskim ajentem 
dyplomatycznym Dimitrowem, a Dżewadem 
baszą wislkim wezyrem i Saidem baszą mi- 
nistrem spraw zagranicznych. Gościnne przy- 
jęcie bułgarskiego prezydenta ministrów to- 
ruje drogę odwiedzinom księcia Ferdynanda 
Koburskiego na dworze sultańskim, czego 
książe, jak się kiłkakrotnie wyrazil, oddawna 
sobie życzy. 

Na obiedzie galowym, który się odbył przy 
sposobności obchodu roczniey objęcia pano- 
wania przez ks. Koburga, przemówił tenże 
jak następuje: Pawracając z podróży dobre 
wieści niesie. Imię Bulgarji zażywa w Euro- 
pie powszechnego szaonnku. Osobliwie dwór 
angielski i przedstawiciele opinii publicznej 
angielskiej zgotowali księciu przyjęcie „ser- 
deczne i entuzjastyczne*. Równie pocieszającą 
jest okoliczność, że równocześnie pierwszy 
minister państwa podejmowany był tak go- 
ścinnie przez suzerena Bulgarji, snitana. W 
końcu wyraził książę słowa uznania dla Stam- 
bułowa, który go przez przeciąg czasn trzech- 
miesięczny zastępowal w urzędowaniu. 

17 bm. odjechał ks. Ferdynand do kla- 
sztoru Rilo, gdzie zabawi aż do chwili otwar- 
cią wystawy filopopolskiej 

Metropolita Michał prostuje odnoszące się 
do siebie rewelacje Jacobsohna: 1. Serbię o 
puścil nie po nieudałem powstaniu zajczar- 
skim, ale już 11 Kwietnia 1583. 2. Posłem 
rosyjskim w Bulgarji, podczas pobytu me- 
tropolity byl Kojander, a nie Jonin, jak 
twierdzą dokumenty Swobody. 3. Przeciw O- 
brenowiczom nie spiskował. Nie ma uic prze- 
ciw Obrenowiczom i Rosja, jak tego dowo- 
dzi bodaj przyjęcie króla Aleksaadra w Pe- 
tersburgu. 4 Ani nie upraszał o pozwolenie 
zamieszkania w Rosji, ani mu tam nie wska- 
zano stalego miejsca pobytu. Rzecz charakte 
rystyczna, iż pobieraniu pensji 10.000 fr. me- 
tropolita nie zaprzecza. 

W  Tangerze cisnął żołnierz marokański 
pantoflem na przejeżdłającego w crszaku po 
selstwa sekretarza poselstwa francuskiego. 
Gdyby nie pomoc członków poselstwa hi- 
szpońskiego, kłótnia i bójka, jakie się z kolei 
wywiązaly, bylyby śle skończyły się dla Fran- 
cuzów. Nazajutrz żolnierze napastowali ró- 
wnież posła francuskiego. Śledztwo w toku. 


TELEGRAMY. 


Dnia 19 sierpnia. 


Wiedeń. Wczoraj wieczorem przejechal 
król serbski, Aleksander, w drodze do Bia- 
logrodu. 

Petersburg. Biuletyn o stanie cholery 
z dnia 17 b. m. brzmi: 70 wypadków za- 
słabnięcia, 19 wypadków wyzdrowienia, 22 
wypadki Śmierci, W okolicy Petersburgu pa- 
nuje cholera. Podobao do dnia dzisiejszego 
zmarło już 350 osób 

Düsseldorf  Odbyl się tutaj pojedynek 
pomiędzy porucznikiem armii niemieckiej a 
rzeźbiarzem. Rzeźbiarz zginął 

Ortelsburg (W Prusiech) Pojedynek któ- 
ry się tu odbył pomiędzy kapitanem a po- 
rucznikiem armii niemieckiej, skończył się 
śmiercią porucznika. 

Lucerna. Las Grindelwald stoi w płomie - 
niach. s 

Baku. Tntejszy konsul francuski zmarł na 
cholerę. 

Wiedeń. B'nletyn giełdowy opiewa: Kre- 
dyty 316, laenderbank 224, akcje kolei pań- 
stwowej 304-50, lombardy 102:50, renty 96-37, 
i 111-75, rubel 121: 75. 


Pamią.ki, zbiory i osobliwości Krakowa. 


Groby królewskie, grób Mioklewioza I skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dni po 
wszednie o godzinie 10, w niedziele i święta o godzi- 
nie 114. 

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce, Qrób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbleo ko- 
ściołsa N. P. Marji, oglądać można w chwilach wol- 
nycb od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystii. 

Wystawa nienstająca Zjednoczonego Towżrzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta 
codziennie od godziny 1l-tej do 4-tej prócz ponie- 
działków. Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie po- 
wszednie 30 ct. : 

Muzeum Narodowe (w Suki-nnicach) otwart jest 
codziennie od godziny 11-tej do 3-ciej po po'ndniu 
z wyjątkiem poniedziałków, 2a opłatą wejścia 20 con- 
tów w dzień zwykły, w niedziele świeta po 10 centów 
od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskiob otwarte dla zwiedze 
j.cych we wtorki i piątki od godziny 9-tej do t-s: , 
pa połndnin,oile w te dnie nie przypsduja świeta. 


Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń 
skiego (Collegium novum) zwiedzać można codzien- 


nie od godziny 12-tej do 1-szej — pr cz niedziel- 
świąt i feryj uniwersyteckich berpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uuiw. Jagiell. w Collegium 
Physicum przy ulicy św. Anny na l piętrze otnarty 
w każdą sobotę od god.iny 10-tej ło ż-g.ej w parudnie, 
„_ Mnzeum Techniozwo-Przemystowo w gmachu Fran- 
ciszkańskim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 
6-tej. Wstęp 20 ct. od oso? y, w niedziele od 10-tej 
do 2-giej bezpłatny. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


Porębski i Zimler 


polecają : 852(4-100) 


towary najlepszych gatunków w 

zakresie handlu: drobiazgowego, 

robót ręcznych i mateteryj ko- 
Ścielnych. 


yS- (ENY UMIARKOWANE. -SBE 


LGUBIONO!!! 


Jadąc z Krakowa ku Baranom mapę mają- 
tku Zagajów polożonego w Królestwie Pol- 
sziem a to wraz z rozmaitemi dokumentami 
w języku polskim i rosyjskim pisanemi i to 
wszystko w płótno zawinięte 
Zualazca zechce odnieść to wszystko lub 
da znać o znałezienin do magazynu maszyn 
do szycia W. Józefa Iwanickiego, Rynek 25, 
gdzie odbierze nagrodę w kwocie fl. 5. 
858(2-3) 


Dr. Władysław Harajewicz 


b. sekundarjusz prof. Madurowicza specja- 
lista chorób niewieścich, 


ordynuje „odziennie od 2—4 popołudniu. 


Dla ubogich chorych od 8-9 rano 
1792(10 10) bezpłatnie. 


Ulica Podwale Nr. 14 parter. 


Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju 
z fabryki 
0. Wierusz Niemojowskiego 
ORZECZENIE 
laboratorjam chemicznego król. stół, m. Lwowa. 


L. 19148/1892. EP 

Do pana BE 

Stefana Wlerusz Niemojowskiego Rz 

fahrykanta tutek cygaretowych SS 
we Lwowie. < 


Z polecenia Magistratu z dnia 24 
marca 1892 L. 19148 zbadałem na- 
desłany przez pana papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski* i znalazłem, że ta- 
kowy nie zawiera żaduych niewłaści- 
wych składników i tak pod wzglę- 
dem sydawanego procentu popiołów 
jaki wydobywających się dymów od- 
powiada zupełnie wszelkim wymo- 
gom hygienicznym 
Z miejskiego laboratorjum chemi- 

cznego 

Widziano w prezydjum Magistratu 

Mochnaoki w. r. 

Lwow d. 30 marca 1892 r. 

Dr. M. D. Wąsowioz w. r. 
zaprzysięgły chemik miejski i sądawy. 


Lwowa. 
"Mupp 
zs YOAMILPONZE RjMOAPZ YO 


lezrównanej dobroci tych tutek dowodzi obooczne 
omuz ajn OŃOJJGMO(OWAJN A ‘s PRZOJUOJ 


orzeczonie | aastedae shem. król. stot. miasta 


Do nabycia w sklepach S. W. Niemojow- 
skiego we Looowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy- 
stkich znaczniejszych bandlach i trafikach_ 


_ Ostrzega się przed naśladownictwem. 


Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 
S. w. Niemojowski dołącza się powyższe orzeczenie 
laboratorjum chem. król. m. Lwowa. 


Wyszła z druku książeczka 
pod tytułem: 


Polski Socjalizm 
a Cudzoziemszczyzna 
840(2-2) 


napisał 
ks. Bronisław Stysiński. 
Str. 82. Cena 30 ct. 


Skład główny w księgarni Gebethnera : 
Wolffa w Krakowie, oraz w Administracji 
Kurjara Polskiego ni. Florjańska 28. 


Zawiadamiamy P. T. lekarzy również jak 
i Szanowną Publiczność, iż zaklad zdrojewo- 
kąpielowy w Truskawen, czyniąc zadość 
życzeniom pierwszorzędnych powag lekar- 
skich w kraju, otworzył już wziewaluię zł- 
mnej solanki według najnowszego i naj- 
lepszego mikroskopijnie rozpylającego 
systemu Warsmutha ; jakie w bieżącym se- 
zonie dopiero otworzyly również pierwszo- 
rzędne zdrojowiska w Wiesbaden, Ems i 
Reichenhall. 

Bliżazych informacyj udziela bezzwłocznie 
zarząd kąpielowy w Truskaweu. 


7746 12) ZARZĄD. 


Poezje 
KAZIMIERZA TETMAJERA 
znajdują si 
na "ER ad e 


GEBETHNERA I WOLEFA. 


— 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po % cnt., tłustym drukiem 
po 5 cnt, — Minimum ceny ogłoszeń 35 cnt. 


Lokale 
I piętrze, każdy 


Dwa pokoje A osobnym wcho- 


dem, przy ul. Karinelickiej 1. 15, do wyna- 
jęcia od I września razem lub oddzielnie, 
wraz z meblami, usługą i całeni utrzytna- 
niem dla osoby lubiącej spokoj. Tamże 

okoik z wejsciem od lyłu, majacy 
p piec z kuchenką, w każdym 
czasie do wynajęcia. Wiadomość na I pię 
trze od frontu. 


3 lub 4 pokoje, przedpokoj 


i kuchnia na parterze, od | paź 'ziernika 
r. b. do wynajecia przy ulicy Jabłonow 
ssich 1. i4. WO! 3 


i p i składające SIĘ 
Pierwsze piętro 7% i. 
wych pokoi, przedpokoju, nyży i kuchm, 
razem lub częściowo przy ulicy Urod.kiej 
Nr. 39 od 1 października do wynajęcia 
Wiadomość u właściciela 1G 2 4 

Doniesienia rozmaite 
i 309 w każdem większe 
P oszukuje SIÇ „iescie w Galicji 
3 za prowizją Oferty pol- 
zastępców: skle zur  „Francósin= 
Seifen-Purfumerie Niederlage, WIEN, ISB. 


Dohblingerstrasse Nr. 38. 54 53 
Sklep frontowy ian 


wynajęcia. Wiadomość ul. Mikołajska 4. 
Rolni kawaler. z ukończoną niższą 
szkołą rolniezą i paroletnią 
pruktyką, umiejący prowadzić rachunkowość 
gospodarczą, poszukuje posady od | wrze- 
śnia b. r. Łaskawe zgłoszenia adresować 
proszę do Administracji Kurjera Polskiego 
w Krakowie dla F. M. D. I 200. 895 24 


s . Fortepian, ro- 
Do sprzedania: zmiaite meble, 
obrazy, wózek dziecinny oraz suknie dam 
skie mało używane. Ul. Bracka b, parter, 


Biuro korespondency ne i Dom komisowy. 
SS6 1 + 


Uczn owie szkół średnich znajdą 


umieszczenie i trosńli 
wą opiekę w domu urzędnika: Fortepjan 
do użycia. Adres w Adnunistracji „Kurjera 

= R a 


Polskiego*. e S 
J d l i Wśród miasta, Plae WW. 
adalnia. Świętych, pod „BOGIEM 
OJCEM“, można dostać obiady w abona- 
mencie i pojedynczo za bardzo umiarko- 
waną cenę smacznie i dolmowo sporza- 
dzone. Poleca się względom Szanownej Fu- 
bliczności, a w szczególności pp. Uezniom 
szkół wyższych. Uniżona RUCKA: Sis 3 3 
i z ukonczoną --ga Kl. 
Praktykant gimnazjalną lub real- 
ną, zamiejscowy, władający językiem nie- 
mieckim i polskim znajdzie umieszczenie 
w handlu Juliana KURKIEWICZA, Mały 
Rynek. S512(4-7) 
Skle i korzenny i wiktuałow, przy 
p najruchliwszej ulicy, Z wy 
robioną klientela, 4 powodu kupna więk- 
szego handlu, jest w każdej chwili tanio do 
nabycia. Wiadomość w Administr. „Kurjera 
Polskiego“. STO. R 


„AOR A 0 A 
Były profesor gimnazjal- 

języka francuskiego poszukuje miej- 
ny p na wsi jako nauczyciel Wyma 
gania skromne. Wiadomość w Admitnstra- 
cji „Kurjera Polsk.“ pod lit. L KStx3-2) 


Z ukończoną II-ga 
Praktykanta klasą gimnazjalną 


lub realną poszukuje handet L Windakie 
wicza w Wieliczce SSS 


PZ ŻE 
+ 


PARCELE BUDOWLANE 


położone w POdZOrzu, 


obok nowo urządzonej targowicy na bydło, w pobliżu toru i sta- 
cji Kolei Karola Ludwika s, do sprzedania pod przystępnymi 
warunkami. Bliższych objaśnien udziela 


Kantor fabryczny GUSTAWA BARUCHA w Podgórzu. 
$5500WZGWTKITWWGGWEYW0%00030000003050050050001 


750L11-12) 


Najnowsze powiesci 


ca KNUNNWNNN STT) inini | 


W. hr. ŁOSIA. 


Tajemnica piątego pułku. 1892 — 1 złr. 
Nokturn Szopena. 1892 f 1 


AB 7 różnych pułków 1892 3% 1 ASY, 
Wczorajsi, Serja I. 1892 — =) r —a | 
Linoskoczka, 2 tomy. 1891 — WAW T-433 
Jędrzek. 1891 GA. e" = e. > 0 GA 23 

Świeżo wyszły i są do nabycia we wszystkich 
314 i 


księgarniach. 


CRE ANN ORN OONAN OT A A. RT T) A E O E 


KURJER 


Erer TLT E ELI LCETTECCCT] 


z UEF Ktokolwiek chce tanio i przy- 3 


w  jemnie wieczór spędzić BB = 
niech się uda do m 
da 4 (m 
Fa. STEVERSA.E 
M £ LJ Ld LJ l 
a teatru rozmaitości = 
m w ogrodzie p. Józefa TYLKO. Š 
E nl. Kolejowa l. 18. w 


R: AR EEC 
m Codziennie wielkie Przedstawienie. % 
im Produkcje z wyższej magji, gimnastyki w 
(Mi akrobatyki na linie wyciągniętej nad I 
m całym ogrodem. S49 4 5% 
a Kuchma zdrowa I tania, potrawy w 
(m wielkim wyborze — napoje krajowe 
= i zagranlozne najlepszej Jakości. 
s F~ Wstęp 20 cnt. 8 
m Początek w dnie powszednie 0g. 7 wie- ; 
z ezorem, w niedziele i święta o 5 popoł. % 
uuuduwwuwuwawawwwanauwaw um 


BEE” NIEZBĘDNE 306 
IDLA KAŻDEGO DOMU! 


Najlepszem, najwydalniejszem i w użyciu 
najtańszem mydłem jest 


francuskie, oszczędnościowe 
MY DŁEŁ© s? 


nadaje najpiękniejszej białości skórze, oraz 
najlepsze do prania wełnianych i jedwa- 
bnych materyj. Poł klg. tego mydła jest 
lak wydalnem jak I kly. zwykłego. Za nie- 

szkodliwość fabrykatu ręczy się. 
4', kig. z opakowaniem I złr. 60 ct. do- 
stac można w Składzie mydeł | parfume- 
ry) -pod Francuzką Wiedeń, XVII b. Doe- 

nlingerstrasse Nr 38. 
!Dla kupców daje sie w komis! 


Wauaasza 


w 


POLSKI 


Już wyszły z druku! 


Poleca się społeczności polskiej myślącej 


„Wspomnienia z n'edawnej prze- 


szłości” pirez ks. 2 Słotwiński: go. 
pijara — w dowód czci i sza- 
vunku dla p Stefana Buszczyńskiego za 
R0-leinia pracę na niwie Historji polskiej, 
ta praca ofitrowanu. SW I I 


Skład głowny w księgarni S. A 
Krzyżanowskiego, lub u autora 


GORRNRIERNARICJ BGOGOOOODGOGĘ 
$ 3 
$ INTERNAT  Ś 
B 8 
© > 

> 


SS. NAZARETANEK 


przy ul. Warszawskiej, 1. 15, 


przyjmuje PANIENKIŚ 


"PAY 
GOGO 


seminaryum, zapewniając im 
troskliwą opiekę i pomoc $ 
w naukach. 8515 


3 
E © 
ŚBOGOBOGDEGOO EP 


Księgarnia, skłąd i wypożyczalnią 
nut muzycznych oraz ekspedycja 
S47 pism perjodycznych 3.5 


S.A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na główny skład: 
JIEMJORSKI VADE Fr. I. 
CHIOL. 1” ER _ A. 
Pouczenie przystępne dla uel Larzy. 
(ena :3© ct, z przesyłką pocztową BS cl. 


Jan ERKER. dawniej 


W SKÓRCZEWSKI 


ję Ów 
NY Ko S* 
3 OS A 

- zd Cx ` 
pe. > A dawniej z 
ra maj 
z W. SKÓRCZEWSKI. 5 
5j Zaopatrzony SKŁAD w znaczny zapas lamp DITM (RA po ce- JZ 

nach fabrycznych, jak również utrzymuje na składzie NAFTY J> 

salonowe niezapalne, bez odoru, litr 16 i 18 cent, przy wię- 
zi kszym odbiorze odstępuje rabat. = 
Z Naczynia blaszane glazurowane, po najniższych cenach, wszel- „JĄ == 
s = 
E 4 
4 skalny DEXTRINA, latarnie itd. S$ B 


pap- WSZYSTKO PO ZNIŻONYCH CENACH. "GG / S S 
Polecam się łaskawym względom Sz. P. T. Publi- / , U % 


Nęezności. Z poważaniem Jan Erker 


Jan ERKER, dawniej W. SKORCZEWSKI. 


Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kości 


w Klimkówce, pod Kymanowem, 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Edmund Puchacki 


ordynuje 


jak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudniu. 


Ul. Sławkowska, L. 24. 


Parter. 6(120-7) 


SARNINĘ, 


codziennie świeżą w całości i na części. 

Kuropatwy, bekasy, dzikie kaczki, prze- 
piórki i wszelkie inne ptactwo. 
RY BZ 

Żywi i polowanie. 

PASZTET z DZICZYZNY 

wybornie na sposób ranenski przyrzdzany. 

osobliwy, własnego wyrobu z dziczyzny 

i placlwa. 


WINOGRONA KURACYJNE 


i wszelkie inne awoce krajowe i zagraniczne, 


KONIAK 


prawdziwy francuski leczniczy słynnej firmy 
Lanneluc-Sanson z Bourg sur (roude. 
poleca 304 8 20 


KAROL KNORECK i Ska 


Pierwszy handel dziczyzny 
i TOWARÓW KORZENNYCHI 
w Krakowie. Florjanska. 23. 


Powyższy zakupuje przez cały se 


handel zon każdą ilośe 

łownej zwierzyny, płacąc golówki Na za 

danie possła drukowaną informacje co da 
traktowania zakupionej dziezyzny. 


AF Y 


do cukierni, lub do. inne80 
handlu są za mierrą cenę 
do sprzedania. Wiadomość 
w Administracji „Kurjer? 

Polskiego“. St3 83 


Mąki z kości 
parowane lub preparowane 


kwasem sTarkowym 


MĄKĘ ROGOWĄ 
superfostafy itp. 


Odznaczona na wielu wysta- 
wach, dostarcza po bezkonku 
rencyjniea nizkich cenach z za 
ręczeniem podanej ilości procen- 
towej azotu i kwasu fosforo- 
wego: Parowa fabryka spodjum. 


946%%999999999999999 


Do sprzedania, 


wydzierzawienia, lub za 


miany na kamienicę 


F olwarczek 


w pięknem i zdrowem polo- 

żeniu, do 30 morgów roli przy 

Krakowie. Gotówki potrzeba 

6,000 zir. — Do trakto- 

wania upoważniony p. Fija- 

łek, tapicer, ul. Krupnicza 
l. 26 w Krakowie. 


SAL 4 


toee 
94492200600906660999 


+99 


| ELIA ILII LILII 


Mam zaszczyt donieść Sz. Publi 
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
założylem w Krakowie, Rynek gło- 
wny I. 22 


Skład Obuwia 


własnego wyrobu. 


Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe, Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cnt., 
a damskie od 3 zlr. i wyżej stoso- 
wnie do wymagań. 81,383-7) 


Bronisław Dobrzański. 


sa kendo kok ók 


$ Paryż 1889 r. złoty medal, $ 


g 230 złr. w złocie, jeżeli „Cróme- 
è Grolloh* rie zniszczy wszystkich plam 
ę skórnych, jakoto: piegów, plam wą- 
«b trobianych, opalenizuy, węgrów, czer« 
+ woności nosa i t. d. 

2 Płeć pozostaje do późnej starości mło- 
$ dzieńczo świeża. ŻZądać trzeba wyra- 
€ żŻnie: „„Cróme Groilch'* cena 60 ent., 
2 gdyż ckazuje się wiele naśladowań, 
e Należne do tego mydło: „Savon Gro- 
+ llch*'. koszt, 40 ent. 

© Grolicba „Halr Mlikon“ najlepszy óro 
, dek do tarbow ania włosów złr. l do 2. 
© eneriiny skład: J. Grolloh, Beriin. 
© Dostać można we wszystkich większych ® 
2 bandlach % 


© + 
0999000900. © 


tarszym i młodszym mężczyznom 


cierpiącym na 


rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne 


Poleęcaw stTęwarziet ot 
Radcy sanitarnego 
Dr. Millera 


obejmujące radykalne Środki leczenia, które 

wyszło obecnie w powiększonej edycji. 0- 

trzymać je można za przesłaniem 60 cnt. 
w markach pocztowych. 


Edward Bendt 


w Brunszwiku. 


990909920940990990090+099 
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q AMED TWK MEN RA RAE CRNAN +4 7 . . : 2 A n À N 
U W | ADOMIENITE. sprzedaje tega roku około 150 wagonów różnych gatnnków mąkj kościanej kościanej mąki i sztucznych na- f 
5 5 | za gotówkę 3% sconte, na kredyt od 3-ch do 6-ciu miesięcy bez procentn, wozów B. Schónberga i Fran lub | 
Dla pp. garbarzy lub dla handlują- | Ẹ g |od 6ciu do 9-ciu miesięcy na 8%, a w razie koniecznej potrzeby i 12 kla w Krakowie. U G N | 0 W E 
D g 4 . . 
cych korą dybową jest zaraz do | E miesięcy kredytuje Zamówienia przesyłać na Z | 
nabycia 888 25 3 Ę Doświadczenia z nawozami sztneznymi robione na własnych polach n“ leży albo do Agencji dla | do szkół publiczaych w Tar- 
MI YN do M | aA N LA EP wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących Rolników W-go S. Miku- nowie, na rok 1892/3, znajdą l 
; z 509 TYLKD PRAWDZIWE ( | |: È o przybyciu konie będą oczekiwać na stacji Rymanów. A : umieszczenie w uczciwym domu 
na drobne części kory dębowej. F i yE ckiego w krakowie, Ry- wdowy po profesorze gimna- 
ranaty w oprawie Dla pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin itp ) 7 po p g 
Tudzież zaraz znaleźć może paru granaty P . ŚĆ De PREA , . fiatuj nek 34, lub do podpi zjalnym, zapewniając zdrowe u- 
Ę PRACE sA wszystkich zajmujących się ajencją tego towaru wśród włościan, ofiaruje , ym, zap 8 U 
czeladzi zdolnych zatrudnienie ametysty, mołdawity itd. fabryka 59%, prowizji. sanych. 762(6-7) trzymanie i ip Ś rodzi- 
À cielska. 846 4 3 
W PRACOWNI SLUSARSKIEJ Wzory z wystawy w Pradze. 7 + Mg 846 H ; 
N k ą dra Łopatkiewicza Ferdynand Hofmann Za dobroć towaru fabryka ręczy. b. Schónberg | Frankel L ROSKOSZ, 
GKSAN ' 
al A ` : , : 
; Kraków, ul. Grodzka, 26. 1 d d br Kl ki k R manów w K.akowie, ul, Mostowa, |. 6. Plac Sobieskiego Nr. 2, Tarnów. 
ul. Zwierzyniecka 1. 10. | BE ŁEB ABBE alząt U! MKóWKa. p. RY A 
SF płacą j żądają priva | żądają płacą / żądają ck i kieki t Przyjazd do Krak lub P l 
zir. cl | złr. ct. „k. austrjackie koleje państwowe. rzyjaz rakowa iu órza. 
Kurs waluł ąz. ct. | zle. ct Cennik Iwowskiej Izby handlowej, E a ME Prioryiety. s = - 99 80 - ep ` P X J* A v ma e" Przemyślu 
. . A aN ` 4 407, priorytety kolar putu. Ferdynanda. HA” wę AZDY |$ ro Podg I, od N, Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w 
i papierów wartościowych. Lwów, dnia 17 sierpni m kn Bugu 2 ur u| WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY ||" Pode | a a A w 
Ak lie banku hipot z, WA, 0 gd 2 W BC” WT S5D0| ważny od 1 maja 1892 r. (Czas =tolkowu curujwj<kil wyc rowa. (dson) 
Akëye galie banku hipotecznego ..... $ Eai iTe " "ONZE R aa] My š f nda ram Fodg. I 
Kraków, ania 18 sierpnia. jw, listy banku hipotecznega . . 2. 2. r T je wi Aa ù r s nieopol. ra E 39 Odjazd z Krakowa lub z Podgórza. UBU „ Kruków VE Suczawy przez Lwów. (poap.) | 
mę n s $ „108, premija . Up poł: Wi n „ południowej. - » * paz * 80 i Podwałaczysk ma połyczenie w Rzeszowie 4 za Lwowa ma połączenie w Przemyślu od 
Waluty. UA * 5. S 4 4%, m 5 węgiersko-galicyjskiej ry 320 H AL rano z wrak Í aa ASIA 1 r” Si Wz uk RS Praia zh pop Kal EL. 4 N R w eszascj od Jasła, w Dg- 
š Wa 5 a 4 0 2 „i z s-PłĄ 2 hyrawie I p" NE r „Kraków ty od Rozwadowa dbrzezia, w Tarno 
Ruble rosyjskie papierowe za [MO . .... ko zd j „A to listy gale. banku kraj a, hi = s ga Z” Akcje p m l gd dk i AE", Zagórza, (posp) ma l NE a NE | | atai 
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| 42,04 renta papierowa . . . . « . « 1... PAM kM U M 4 M w Zapórzanach do Gorlic (miesz. 'U0 „ Zwierzyn. ] BŁ) wyk ST 18 p 
Ą à E $ k j 7 Ę Iowa, w Suchy oa Zwardonia I Żywra. w 
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w Krakowie, Rynek 1. 30. atè Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez de- 


Kantor wymiany fil e. K. uprz. Banku Hipotecznęgo pz sę syn, 


Druk. Wł, L. Anszysca Spółki, peć zarz. losa Gadowskiego. 


Wszelkie papiery wartościowe, bankne- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod nał- 
korzystniejszemi warunkami 


Wydawca, naczolsy | sdpewiedzialey redakter: Dr. Józef Orłowski. , 


